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POW ROT- · GÓRNIKÓW Ofiary policji Motha 

"\Vysiedlonych przez policję Mocha 
Uroczyste powitanie repatriantów PUR, gdzie poza przedstawicielami władz 

przemawiali również: przedstawiciel Zw. 
Żawodowego Górników i sekretarz Ko­
mitetu Powiatowego PPR. wracajqcych z Francji do kraju 

W w~ruszających słowach odpowiedział 
górnik reemigrant Fridrych, kt~ry wyra­
ził radość z powodu powrotu do Ludowej 
Pol!';ki. 

\'V ARSZA W A. W dniu 21 bm. do Mię­
dzylesia, na granicy polsko - czechosło­
wackiej przybył kolejny transport górni­
ków • repatriantów z Francji. Wraz z tran 
sportem powróciło do kraju 5-ciu robotni­
ków polskich z rodzinami, którzy zostali 
wysiedleni za udział w strajkach. 
Powracjącym repatriantom i wysiedlo­

nym robotnikom władze i miejscowe spo­
łeczeństwo zgotowały niezwykle serdecz­
ne przyjęcie. 

Na granicy oczekiwał powracających 
starosta bystrzycki, przedstawiciele władz 
administracyjnych, partii robotniczych, 
Związku Żawodowego Górników i przed­
stawiciele' miejscowego społeczeństwa. 

Gdy kilkuwagonowy pociąg z repatrian­
tami wjechał na terytorium Polski or­
kiestra odegrała Hymn Narodowy, a żoł­
nierze i przedstawiciele Komitetu Obywa­
telskiego powitali przybyłych chlebem i 
solą, oraz grudką ziemi ojczystej. 
Właściwe powitanie odbyło się na sta­

cji w Międzylesiu, gdzie zebrała się lud­
ność ze sztandarami i orkiestrą. 

W imieniu Rządu serdecznie powitał re­
emigrantów i wysiedlonych starosta by­
strzycki Skorzyński, który zapewnił ich, 
że w Polsce Ludowej będzie dość pracy 
i chleb.a dla powracających z Francji Po­
laków. 

Odbierając wi"ązankę kwiatów, Jan Kot, 
w imieniu wysiedlonych, podziękował za 
opiekę władzom polskim i wyraził radość 
z powrotu do wolnej Ludowej Polski, dą­
żącej do socjalizmu. 

W imieniu Wojska Polskiego przema-
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Sr aak twurz y nawy rzad 
BRUKSELA PAP. - Regent belgijski ksią.· 

że Karol, powierzył dotychczaso~emu premie­
rowi Spaakowi misję utworzenia. nowPgo ga· 
binctu. Spaak oświadczył, że przypuszczalnie 
zdoła Rformować gabinet do poniedziałku. 

wiał przedstawiciel WOP mjr Mańka. 
Zakończerue uroczystości powitalnych 

odbyło się na - terenie punktu etapowego 

·sw1·ę't'0"'"'""3f 'iY'i'if 'i'f """"r·ad'Z'i"8Ck"i'8'J 
MOSKWA, PAP. Społeczetistwo radzieckie 
obchodziło w niedzielę uroczyście dorocz 
ne Swięto Artylerii. Swięto to, ogłoszone 
w rocznicę podjęcia przez potężne siły 
artylerii radzieckiej ofensywy pod Sta­
lingradem, upamiętnia zasługi artylerii ja 
ko głównej siły uderzeniowej armii ra­
dzieckiej. 

Marszałek Jakowlew wygłosił przemó­
wienie, w którym podkreślił m. in., że 
w okresie druęiej wojny światowej siła .Górnicy francu~cy po ataku policji llfoc ha 
ognia artylerii radzieckiej wzrosła pięcio-1 na kopal nie w Bcthune - udzielają. pierwszej 
krotnie. pomocy rannym towarzyszom. 

Sztab Czang-Kai Szeka na Formołie 
Minister sił .zbrojnych ZSRR - marsza 

łek Bułganin wydał z okazji święta roz- Gorączkowe przvgotowania do obrony Szanghaju 
kaz dzienny. PARYŻ (PAP.). Agencja „France Presse" wadzących do miasta. Na zarządzenia te 

W sobotę wieczorem w sali Teatru Ar- donosi, że si.tab marynarki wojennej Kuomin wpłynął przede wszys• kim fakt pojawienia 
mii Radzieckiej w Moskwie odbyła się uro tangu rozpoczął ewakuację swych biur z Na•1 si- więltszych ludowych udd.ziałów partyzanc 
czysta akademia poświęcona dniu artylerii. kinu na wyspę Formozę. Prasa nankińska kich w pobliżu SzanghaJu. 
Na akademię przybyli m. in. marszałko- stwierdza.. że baza i:narynarki "".oje11_neJ 
wie: Wasilewski, Budienny i Miereckow .c.zll:ng-Ka1:S~eka w Tsmg-Tao będzie row- LONDYN PAP. Powołując się _ na chińskie 

f t b 1 S · ' I mez przemes1ona na Formozę. źródła nacjonalistyczne, agencja Reutera do· 
sze sz a u gene~a nego - .?en. ztemte~ LONDYN. Według doniesień a.gene.ii Reu1e. no&i z Nankinu, że bitwa w rejonie Suczou 
ko, ~arszałkow1e artyler:i1 Jako~lew 1 ra z Szanghaju, w mleście oraz w jego oko· przybrała w ubiegłvch dw eh dn'.ach na 
C~yshakow, m~r~załek lo.~mctw~. ~1erszy-, til'.ach prowadT.; się gorączkowo przygotowa. gwałtowności. Do szczególne intensywnych 
nm, przedstaw1c1ele partu, armn 1 społe- nia obronne. Wprowadzono ścisłą. kontrolę wc.lk doszło w odległości 55 kim. na wschód 
czeństwa radzieckiego. na w~'ly~tkich dworcach oraz na S7A1sacb pro r><l t""n mia~ta 
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Nacisk anglosaski na ONZ 
Charakterystyczny przebieg głosowania nad rezolucjami rozbro:eniowymi na Generalnym Zgromadzeniu 

PARYŻ PAP. - W kołach dz:ermikarsklch 
obecnych na plenarnym p<„s1e<izeniu General· 
nego Zgromadzenia w czasie dysku~ji i gło­
sowania nad różnymi projektami rezolucH w 
spraw'.e rozbrojenia. zwrócono uwagę na cha­
rakterystyczny przebiei 1 wyniki głosowania. 
Ze strony anglo.amerykańskiej użyto wszel· 
kich wysiłków i wpływów, celem maksymalne 
go poparcia projektu rezolucl1 państw za-

chodnich a odciągnięcia głosów od rezolucji wojennych upadł prakły('~nie zaledwie dwo. 
radzieckieJ. ma głosami, tj. 30 n~ 28 głosów. Podobnie 
W momenc'e, kiedy przystąpiono do głosowa przedstawliała się sprawa w głosowaniu na<l 

nia nad poszczególnymi punktami rezolucji paragrafem, mówi ącym o tym, że pom;zech­
radzieckiej w sprawie ograniczen'a o 1/3 zbro ne istotne ogranimenie zbrojeń odpowiada 
jeń i sił zbrojnych pięciu mocarstw oraz za zada.nfo ustanowi~n.ila trwałego pokoju i 
kazu broni atomowej, zdenerwowa.nie w obo- utrwalenia mi~dzynarodowego bezpleczeń­
zie anglosasklm doszło do szczyt-owego ~wa. Przeciwko temu punktowi rezolucjli 
punktu. radzieckiej na 58 delegacji głosowało tylko 

30 lat Węgierskiej Partii Komunistycznej 
Przedstawiciel Generalnego Sekrt'~arlatu, 31 - 7 de!egacii wypow1edziiafo się za tym 

ob:rlcza.Jący gł-Osy, zmuszony był kilkakro- p~ragrafem, ~4 wstrzvmało &~ę od . głlQSowa. 
tnie zapytywać różnych delegatów o ieh sta rua (w tym 1 francuska) a 6 opuściło zawcza 
nowisko ponieważ odpowiedzi były nieJasne su salę. 
l n\edosiyualne. .Prze~iwko ~a:agi:afowi, mówiącemu o ogra Uroczyste obchody i akademie w Budapeszcie 

Budapeszt. PAP - Z okazji trzydziesto-1 gra.ruiczni. Przedstaw:ciel polski - tow. 
lecia istnienia Więgier&kieJ Par1~ł Komun'i- ~stap Dłuski wstał zaproszony do prezy­
stycznej odbyła się w buddpesztenskej wiel dmm. 
k:ie · habi · . Główna uwaga zebranych .gkoncentrowala 

J sportoweJ uroczysta aka<lemria. się na przemówieniach wygło&z<>nych przez 
W u~oczystości. wzi~1i u<l2Jial. c:clonko~:e kie\ prz-ewodniczącego oraz' gene.ralnego sekreta. 
rowm~v.:a wę91ersk1e.1 ?artu pracuiących, rza węgierskjeJ part.i.i pracuJących - Sza­
aktyw1sc1 z całego kraJu oraz delegaci za kasitsa i Rakoszi'ego. 

w głosowaniu za paragrafem, mówiącym n'czeniu zbroien „p1ęciu moca1stw 0 1/3 gloso 
że zakaz produkcJ; i korzystania z energii w~ło 36 d.ele?ac1n na 58. p.rzeciwko punk~o­
atomowej dla celów wojennych posiada nai- w-, p~zeWldU_Jacemu ~P.ka:o ~run i atom~weJ-;­
ważniejsze z.naczen:e, na 58 delegatów 30-tu 37· zas przeciwko pro1ektoW1. utwon:en-a mię 
zajęło negatywne stanowisko do tego punktu dzynarodowego ~rgan;.i kontrol~e ~o w ra­
rezolucji radzieckiej. 6 delegatów gło&owało m~~h Ra<ly Bezpieczenstwa - 3:i na 58 dele 
za tym paragrafem, 14 wstrzymało srię od ga ow. , . 

Harriman następcą Marshalla~ 

głosowania a 8 delegatów wolało uprzednio s Jesz~ze bardz.e:l wymowny by~ przeb 1.e~ g!o 
wyjść z sal1 obrad, nie che~ brać na siebie owan.ia nad P:OJ~ktem .1:eznluc11 pol~k1eJ w 
Odpowled'llialności wobec własnych narodów sp:awi,e rozbro.ie,ma, zbllzony do proJektu r~ 
za wystąpienie pneciwko temu punktowi. dzneck el'?· Nad po&zczeguln~m1 par~graf'łm: 
Tak więc, pcm'mo niesłychanego nacisku tego proJekt_u .qł~sowano me :- .11mennle a 
anglo-amerykańsk!!ego, punk•t rezolucJ ra- przez po~mesien .. e rąk. Ilosć. dele~atów, 

LONDYN, PAP. Waszyngtoński kores­
pondent agencji Reutera komunikuje, że 

w związku z powrotem prezydenta Tru-

jest na następcę Marshalla w departamen dzieckiej mówiący 0 zakame produkcji i wy- ~strzymuJąc~ch się. od gł~sowan ·a, a meprze 
de Stnnu. korzvstvwanici ener~i at-0m<"wej dl.a celów ciwnych proiektO'Wl polskiemu. 1ak do tego 
-----------------------·----------·----- "mierzal' Ang'~cy i Amf'r~'·fmie, rosła przy 

~:~e zd::~:~yw~~~z~:r~~wcez~~c~~ :~;: Transatlantyki brytyjskie stanęły 
żą pogłoski o ustąpieniu Marshalla ze sta- Załogi parowców angielskich ogłaszają straik solidarno-
nowiska ministra spraw zagranicznych. ściowy z robotnikami portowymi USA 

Korespondent stwierdza, że Truman LO:NlJYN p AP. _ Przewidziany na sobot' cie „Queen Elisabeth" z portu Southampton 
przeprowadzi, natychmiast po powrocie odjazd największego tra.nsa.tlantvku na świe- do Nowego Jorku odwoła.no niema.! 'W ostatniej 
do Białego Domu, szereg rozmów z Mar- chwili na skutek stra.lku ponad 400 osób wcho-
h 1) · Q ·11 db d • J · · dzących w skład załogi. 

S a em 1 Z „wędrującym ambasadorem•· uem e 0 u owu1e„. nzomę Strajk ogłoszono na zna.k solidarności z :ime-
„pomocy amerykańskiej" dla zachodniej rykal5.skimi robotnikami portowymi, którzy 
Europy - Harrimanem. Powszechnie prze· Paryż. PAP. - Komentując układ handlo nie pracują już od szeregu dni. 
widuje się, że Marshall pozostanie w Wa- wy IJlliędzy Francją a Trlzonią, paryskie Przewiduje się że strajk obejmie r6wnież 
szyngtonie przez dłuższy czas i prawdopo- coła gospodarcze zwracają uwagę, że Fran. ł . d 6 h' . . h . lk" h t 1 dobnie nie powróci już do Paryża. Stano- c.ia zobowiązała się dostarczyć m. in. lota- za ogi na w c rnnyc w~e ic ran~a~ ań· 
wisko kierownika delegacji amerykań- ryńskief rudy żelaznej dla przemysłu nie. tykach „Queen Mary'' i „Mauretania''. 
skiej na obecnej sesji ONZ objąłby Fo- mieckiego.. Nfleży nadmienić, ż!-' produkeJa Przedstawiciel strajkujących na. okręcie 
ster Dulles •talf nlemteck ej pnekrc;>ezYła juz fran~~k~:l ,,Queen Elesabeth" oświadczył, że powrócą 

: . • W kołach tych podkresla się rówmez, n . . . . 
.O?ecr:ośc Harm~iana w WRszyn.~tome I u!t!ad nie wspomina nic 0 dostawa-eh węgla om ~o ~racy dop_i e~o z chwilą zakonczcma 

w1ąze się w tamte1szych kołach pohtycz~ nier·'fckiego, które ma.Ją. być uregulowan' zwyc1ęsk1ego straJku robotników _portowych 
nych ~ '?oełoskami, że przewidziany on na drodze późniejszych umów". w Nowvm Jorku. 

ka.:.;i.'l'l kolPinym p:>ragrifie. 
I tak w glosowaniu nad ·erws,ym punk· 

tern proiektu rezolucj i polsk i ęj wstnvmalo 
się od głosu 17 delegatów, nalllących do obo 
zu mocarstw zachoclnich. Pny punkcie dru. 
gim _ilość ws~nymul\cych sie od g?osowan1a 
wzrosła do 19, a w tneclm d1> 20. N;„które 
punkty odrzucano minimalną wi('ksu:><ic1ą glo 
sów. Przy głosowaniu nad punktem, doma"a­
iącym sie szybkiego rozwiązaniia prob1e~m 
ogran:czenia zbrojeń. stosunek głosów był na 
stępujący: za tym punktem 7 delegat'yj prze 
dwkn - 18, wstnymu.iących się od głosowa 
nia 18. a 15 delegacji rJe bralo w ogóle udzła 
lu w głoiiowaniu. jakkolwiek w większości 
ioa)dowały się na sali, 
Przykłady głosowania nad poszczerrólnymi 

Daragrafamj profoktów rezoluc.ii polskiej i ra· 
d7Jiecklej wskazują wyraźnie, że pom~o róź 
nych metod i nacisków, stosowanych pnt>z 
AnglO!'asów. nie udało się zmusić del!'gałó„ • 
kllk!1na9!u państw do ślepego podporządko· 
wanta się dyrektywom kierownictwa amel'l'• 
ka.ńskłego. 
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K • o · 11 j W kiiku wierszach o.mp ro m I I ac i a r z a .a·u u e u I e a (-)Donoszą z Nowego Jorku, że gw.ałto-J ,.. U wne burze śnieżne przeszły w nocy z piątku 
J na sobotę Kansas, odcinając kilka miast o<; acques Dudos przygwoździł bezczelne kłamstwa ministra Mocha świata zewnętrznego. Wiele pociągów i setk1 

PARYŻ (PAP.). Omawiając 4-dniową de- nia przeciw wnioskowi Duclosa, inaczej mó- dowym, rząd się skompromitował". samoco.odów ut~nęło w ,drodzE'., . nie mogąc 
batę w Zgromadzeniu Narodowym, prasa pa- wiąc, żąda od swych przyjaciół, aby odrzu- „I!'ranc Tireur" stwierdza: „Obel'nie oka.- przebyc olbrzymic,!1 z;vał~w śrueznych. 
ryska stwierdza, że - oskarżenia ministra cili powołanie do życia komisji parlamentar- zuJe się w caiej okazałości, w fak śmiesznej . 
~?cha ~le z~ołaly przekonać francuskiej opl nej. Nic trzeba lepszego dowodu, że Moch sytuacji znalazł się rząd". (-) Syn b. prezydenta Rzeszy n~emlecklej 
n'l.J.. publlczneJ, i że autorytei rządu uległ po kłamał. Duclos sprowadził do zera elaborat „Ce Soir" podkreśla: „Rząd odrzuca pr_o- . Hin~enburga, gen. Oskar von Hmdenburg 
waznemu podważeniu, ministra spraw wewnętrznych. Nic nie oparłn pozycję komunistów, uznając w ten sposob, stame na początkl:I przyszłego roku przed ~ą 

„Rzadko się zdarza w historii parlamentar się analizie przewodniczącego grupy komuni ie jest niezdolny do dostarczf'nia. najmniej- de:n. denaz;Yf1kacyJnYn:1 V: Welzen w brytyJ-
nej, aby rząd poniósł podobną.. porażkę - pi- stycznej". szych dowodów twierdzeniom Mocha. Opera- skieJ strefie oku~aCYJ1;1eJ. • 
sze „Humanite" - plany :Mocha, , Queuille'a i Prawicowy „Ce Matin" pisze: „Bez wzglę-1 cja antykomunistyczna Queullle'a spaliła na .„ 
Andre Marie zmierzały do triumfalnego du na wynik debaty w Zgromadzeniu Naro panewce". (-) Jak donosi agencja TASS, według da-
otwarcia sesji . parlamentarnej. Spodziewali nych japońskich związków zawodowych,. w 
się oni, że zapewnią sobie pokaźną większość d I Japonii strajkuje obecnie milion robotnikow. 
dzięki prowokacjom antykomunistycznym i Wsp o' łn1· cy zbro ni Hit era Wśród strajkujących największa ilość przy-
uniknięciu dyskusji nad istotnymi problema- pada na przen:iysł tekstylny, kolejarzy i cięż 
mi, niepo~ojącymi opinię publiczną: sprawf. w anglosaskich obozach dla uchodźców.. kl przemysł. 
Ruhry i slłą nabywczą płac. Osiągnięte rezul • • • taty są wprost przeciwne, niż• zamierzenia: NOWY JORK PAP. - Korespondent „Kcw licznych zbrodni w Związku Radzieckim, Pol!J· 
z czterodniowej debaty rząd wyszedł osia- York Post" Nu~~baum zwiedził ostatnio sze- co i innych krajach. 

(-) Jak donosi agencja Overseas Nęws, W 
amervkańskich · strefach okupacyjnych 
Austrii i Niemiec, odbywa się tajne werbo­
wanie b: oficerów hitlerowskich do armii a­
rabskich, walczących z państwem Izrael. 

błony. Okazało się, że oszczerstwa Mocha reg obozów dla uchodźców w 'Niemczech i Ans- W jNlnym z obozów dla uchodźców w Aus· 
opierały się na hipotezach bez najmniejszych trii. Stwierdził on, że w obozach tych, zwłasz- trii ~':'·kryto wśród jego mieszkańców h. człon­
dowodów. Jacques Duclos obalił całe rozumo cza wśród ludności krajów bałtyckich i ultra- ków SS, zaś wśród kandyda.tów na wyjazu do 
wanie Mocha, dobijając go propozycją stwo- ińskiej znajduje się wielu skrompromitowa· Stanów Zjcdnoc1.0nych znaleźli się ludzie, fi. 
rzenia komisji parlamentarnej. z udziałem nych kolabon.cjoni~tów hitlerowskich oraz '. gurująry oddawna na listach zbrodniarzy wo· 
wszystkich partii, celem zbadania rachunków zbrodniarzy wojennych, którzy dopuścili się 1 jenn:veh. 

Jak stwierdza agencja, w ciągu 10 miesię­
cy od stycznia 1948 r. zwerbowano 2.500 
Niemców i wysłano na Bliski Wschód. 

partii komunistycznej. 
Queuille oświadczył, że stawia votum zaufa 

•••••••••••••••••a•••••••••••• 
Skazan~e banderowców 

w Bratysławie 
PRAGA. PAP. Sąd państwowy w Braty­

sloawie &kazał na karę śmierci przez pow:e­
szenie czt.erech banderowców, którzy dopu­
ściłi stlę na terenie Czech~łowacji ~zeregu 
akitów iterrorystyczn)"ch. Zarnordowalii oni~ 
m. in. oficera 'czechosłowackiej służby bez­
pieczeństwa. 

Aresztowanie szpiegów w Czechosłowacji 
Urzędnicy ambosadv brytyjskiej w Pradze - przychwyceni na szmuglu agentów 

przez granicę. „Pasażerowie" w beczkach na benzynę 
Praga. PAP. - Czechosłowacka straż gra. żywanymi w ogóle przez ~amoch-Ody t2go W ciągu dalszej rewizji celnlcy wydo'bytl 

niczna, pełniąca służbę na punkcie grani.c?.· typu. Fakt ten wydał się celnikom czecho- z beczek benzynowych, znajdujących się na 
nym w m'.ejsCDwości Ha ty, koło Zno.1ma na słowackim na tyle podejrzanym, iż przepro. samochodzie, 2-ch nielegalnych pasażerów: 
Morawach, zatrzymała śamąchód ciężarowy, wadzili dokładną rewizję wozu w obecności agenta obcego wywiadu J. Phi'lipa z Pragi 
omaczony znakami dyplomatycznymi, nieu· dwóch jego pasażerów, urzędników amba· oraz terroryS{ę Pliskę z Zatca (północne 

------------------------------~------ sady angieiskiej w Pradze Dixcma i Dwye. Czechy), Zostali oni natychmiast aTes~wa. 

30 lecl·e Radz;eck·iego Czerwonego Krzyz· a ra. w samoch~ie znale:ciono większe ilo- ni, pomimo ;próby zndszau.niia. materia.111 - I ści zabawek, jakie Dixon zamierzał przemy. szpiegowskiego, zdoby!ego w czechosłowa"-
cić do Austrii. kich zakładach przemysłowych Skoda. 

MOSKWA (PAP.). Powołane do życia de­
kretem Lenina z sierpnia 1918 r. Radzieckie 
Towarzystwo Czerwonego Krzyża obchodzi­
ło w sobotę trzydziestą rocznicę istnienia. Or 
ganizacja b liczy obecnie w swych szeregach 
przeszło 15 milionów członków. 

Podczas ostatniej wojny ponad 200 tysięcy 
członków Czerwonego Krzyża wzięło bezpo­
średni udział w akcji organizacji ruchomych 
szpitali wojskowych, a przeszło 25 tys. ochot­
ników pracowało w pociągach sanitarnych. 
Członkowie organizacji byli Inicjatorami ma­
sowej akcji ofiarowania. krwi na rzecz ran­
nych. 

O rozmiarach i zasięgu pomocy, udzielonej 
przez Czerwony Krzyż w czasie wojny ·osie­
rocon„ym d~eciom i łnwalldom, świadczą .na­
stępujące dane: stałą opiekę nad setkami ty­
sięcy ,t:qdzin. polęgł:ych żołnierzy roztacza1ą 23 
tysiące organizacji ' terenowych, poza tym k-> 
mitety Czerwonego Krzyża zebrały i przeka­
zały na rzecz sierot przeszło milion komple­
tów ubrań i obuwia oraz 24 i pól miliona ru­
bli. 

Obecnie Czerwony Krzyż liczący na tere­
nie ZSRR 300 tysięcy organizacji lokalnych, 
kontynuuje swą chlubną działalność walcząc 
o dalsze podniesienie higieny i kultury sani­
tarnej, tworząc ośrodki sanitarne w zakła­
d~h przemysłowych, przedsiębiorstwach, kol 
clłpzach oraz przeprowadzając wyszkolenie 
sanitarne uczące.l się młodzieży, zorganizowa 
nej w kółkach, które grupują łącznie ponad 
5 milionów osób. 

Burzliwe sceny 
w parlamencie ateńskim 

LONDYN PAP. - Jak p9daje z Aten agen· 
d? Reutera, nowy fa.szystowski rząd grecki, 
złożony z monarchistów i liberałów, uzyskał 
votum zaufania w parlamencie większością, 
zaledwie jednego głosu. Za nowym rządem, 
nie różniącym się zasadniczo od poprzedniego, 
głosowało 168 posłów, przeciw zaś - 167. 

W czasie głosowania doszło do szeregu burz­
liWYch scen w parlamencie. 

Międzynarodowa komisja 
.zapozna się .z przyczynami słra~k6w we Francii 

PRAGA (PAP.). Prezydium Rady Naczel·· przyjęto. 
nej Czechosłowackich Związków Zawodc-1 Federacja powołała komisję, złożoną 1. 

wych zwróciło się telegraficznie do Swiato- przedstawicieli związków zawodowych Ąn­
wej Federacji Związków Zawodowych z pro- glii, Stanów Zjednoczonych, Czechosłowacji, 
pozycją wysłania do wszystkich okręgów I Polski, Belgii i Węgier, której zadaniem bę­
przemysłowych Francji, objętych strajkiem, dzle obiektywne zbadanie właściwych przy. 
specjalnej Immisji Federacji, Propozycję tę czyn strajków francuskich. „„„ ............. „„ ... „ ....... „ .................. "!'-... „„ ... „„ ............ „ ......... „„ ~.~(rH 

ł.ódź ·robotnicza pro.testu ie 
przeciw znęcaniu się reakcji międzynarodowej nad re>botnikami 

Francji, Hiszpanii i Grecji · 
W dniu wczorajszym w Łodzi odbył się „Zebrani protestują - głosi dalej rezolucja 

wiec protestacyjny zorganizowany przez Zwią- - przeciwko gwałtom żandarmerii i policji Mo 
zek h. Więźnió"I'{ Politycznych. cha oraz faszystowskich band de Gaulle'&, 

N h • b ,., Zebrani uchwalili jednomyślnie rezolucję, wymieraonym przeciwko strajkującym górni­
OWJ . anie ny wyczyn grupy I o w której m. in. czytamy: kom francuskim. Zebrani solidaryzują Ili~ cał-

Bohater narodowy Jugosławii major Wukelicz - aresztowany w Belgradzie „Domagamy się uwolnienia. li faszystowskich kowicie z walką francuskiej klasy robotniczej 
OTTAWA PAP. Wychodzące w Toronto pd- wii i wielokrotnde aresztowany przed wojną więzie:d Hiszpanii i Grecji działaczy demokra- o lepsze jutro, pokój i demokracj~"· 

smo jugosłowiańskie „Jedność" don1>Si o are za czynny udział w wake 0 poprawę bytu ro tycznych. Z najwięJ.-..szym oburzeniem protestu- W zakończeniu rezolucji uczel!tnicy wiecu 
szt.owaniu przez władze ti~wskie Jedneg-o z botników. W okresie WOJny W·ukelicz znalazł jemy przeciwko niesłychanej fali krwawego prze~yłają. gorące pozdrowienia strajkują~ym 
nalbardzie.i znanych bohaterów Jupslowiań się ~ pi€rwszej c~wili w sze~egach patrrzty- terroru, jaki rozpętali faszyści greccy i hisz- górnikom francuskim, życząc im zwycięstwa. 
skiego ruohu op<Jru - majora Wukelłcz.a. zainck1c~, a. za swoJe boh<i:terskie c. o/'11~ 0 . Y I pa:dscy przeciwko dział:i,cz:om demokratycz-1 w prowadzonej walce. Wukelicz prześladawany był przez długie miał naJwyzsze -Odmaczenia. Y./ koncu wojny · · · 
lata w okresie rządów królewskich w J\1~os!a rnianr.w-ano qo rn~·>Orem c7vnnei <;Jużl>Y. nym i robotniczym",• ---

Jerzy Korwia s31 

Zabójstwo Waldemara Gliicka 
Dzisiaj nie był jut jednak pewny tego pra­
wa tak jak dawniej. Może wcale nie istnia­
ło, może był to w dalszym ciągu zwykły 
tylko gwałt na wolnoś.ci i niezalezhości ko­
biet, zręcznie ukryty pod nowymi pGstacia­
m.i obyczajów? Dziwne myśli! Przyszły mu 
dopiero teraz do spokojniejszej już znacz­
nie głowy, bo wtedy patrząc na idącą przed 
nim Krystynę zawisał niespokojnie na jej 
pięknym, greckim profilu i czuł, że jej każ­
dy uśmiech, kaZde spojrzenie, darowane te­
mu obcemu mężczyźnie, były jak pchnięcia 
nożem w samo serce. Stanowili niewątpli­
wie piękną parę: Glii ck ubrany był w ja~ 
sny, wykwintny garnitur, który bardzo wy· 
datnie podkr~ślał jego zgrabną rosłość i 
męską zdobywczą twarz, Krystyna zaś 
miała na sobie granatowy kostium, skro­
jony w ten sposób, że zdradzał, a nawet 
wypiękniał wspaniałe proporcje jej wy­
smukłego · ciała. Szli obok siebie w ten 
spcsób że choć nie prowadzili się 
pod rę'ce, dGtykali się nawzajem ramion~­
mi. Gdy zniknęli na chwilę pod drzewanll, 
Andrzej zastanawiał się, czy nie byli parą 
kochanków i to jaką parą! Bardziej udaną 
niż on i Krystyna! Poszedł w ślad za nimi 
i znalazł się pośrodku drzew lipowej alei. 

Drzewa sadżone były gęsto wzdłuż ś':!ia­
ny bardzo rozległego parku, wskutek cz~­
go zdawało się, że nad jezdnią ze zwisają­
cych nad nią lamp elektrycznych mżył nie­
ustannie iak rozpylony popiół szary mrok, 

gdy pod koronami lip całkowicie zapano­
wała drżąca czerń gęstych cieni. Siedzące 
na ławkacli pary bez obawy mogły odda­
wać się bardziej namiętnym flirtom, to­
też wzdłuż całej alei niósł się stłumbny 
pocałunkami szept namiętności, przery;,Ja­
ny od czasu do czasu perlistymi wybucha­
mi śmiechu lub piskliwymi okrzykami pod­
niecenia. Te. odgłosy wywoływały prawie 
natychmiast nowe myśli, coraz bardziej 
dokuczliwe i okrutne. Wsłuchując się w 
gruchania ludzkie z mroku lip łatwo moż­
na było dojść wielu ich przyczyn. Ręce i 
usta mężczyzn nie były tu napewno spo­
kojne. Zabrzmiał oto nagle zagotowany w 
gardle bardzo egzaltowany śmiech, nie 
wątpliwie skutek śmiałych i · odkrywczych 
ramion oraz dłoni. A teraz zabrzmiał znów 
pełen niespokojnej emocji ostry pisk po 
drapieżnym pocałunku w szyję. Znał to 
wszystko jakże dobrze! Od najwcześniej­
szych lat życia, które w Lodzi nigdy nie 
dawało złudzeń, a przeciwnie ujawniało 
skwapliwie wszystkie tajemnice płci, każ­
de dziecko znało prawdziwe oblicze miło­
ści. Rzeczywistości nie zdołała zasłonić 
żadna legenda, którą w innych środowi­
skach ze świadomości dzieci wypierało do­
piero późniejsze życie. Szlachetniejszych 
form współżycia trzeba się było dopiero 
uczyć z narastającym wiekiem i to tylko 
wtedy, gdy nadarzały się po temu odpo­
wiednie warunki. Czyż było jednak o to 

r łatwo? Czy z Krystyną działo się nie tak 
samo? Andrzej z przerażeniem pomyślał, 
jak nikłe były jej zasoby moralne do osła­
bienia naturalnych popędów, które w za­
niedbanym środowi3ku proletariatu miej­
skiego nicz:vm nie były hamowane. Ni­
czym? Może nieco przesadzał, ale w każ­
dym razie zaniedbania wychov.:-awcze, pięt­
nujące hańbą kierownicze warstwy naro­
du, nie zdołały ckrzes11-ć popędów, szaleją­
cych najczęściej w swej pierwotnej sile. 
Idąc teraz wzdłuż ruchomego mrGku lipo­
wej nocy i słysząc coraz wyrażniejsze kląs­
kania pacałunków wzdrygnął się cały na 
myśl, że Krystyna nie była jednak w do­
statecznym stopniu opancerzona przeciw 
bardziej wulgarnym przygodom. Nic nie 
było w tym dziwnego to prawda, ale i . tak 
już ni~ świetne samopoczucie Andrzeja po­
gorszyło się jeszcze bardziej. Podsunął się 
bliżej. O czym ze sobą rozmawiali, ci dwo­
je ona tak bardzo dotychczas bliska i on 
zu'pełnie dla niego obcy, daleki człowiek? 

Gllick był znacznie wyżs_zy od Krystyny, 
w czasie rozmowy nachylał się więc nad nią 
jak zwycięzca i tryumfator, ona zaś mie­
siła swą 2!grabną głowę nieco ku górze, 
pozwalając niespodziewanym blaskom 
światła jakie zdołały się od czasu do cza­
su przedrzeć przez luki liści, oświetlić jej 
niezapomniane piękno. Twarz była regu­
larnym owalem, otoczonym jasno blond 
włosami, a jednak nad błyszczą"ymi silnie 
o~.zami czerniły się wyraźnie ostrym zary­
sem krucze niemal brwi. Czy ten kontrast 
szpecił jej delikatną twarz? Każdy ze zna­
jomych Krystyny uśmiałby się tylko z ta­
kiego zapytania, ten lfontrast bowiem do­
dawał iedynie jej twarzy nieco więcej siły, 

niż jej miała istotnie. Stwarzał nowy urok. 
Kry:;tyna nie tak jeszcze dawno była zu­

pełnym dzieckiem, gdy prawie nagle, jak 
to dzieje się tylko z niektórymi gatunkami 
kwiatów, przeobraziła się nie do poznania: 
z pulchnej dziewczynki wyrosła wysmukła 
o łagodnych kształtach dojrzała a nad wy­
raz ponętn.a kobieta. Już sam widok jej ru­
chów, falowanie bie>der i rąk WY'voływały 
trudną do przezwyciężenia chęć nieustan­
nego na nią patrzenia. 

- Nie dobrze jest być narzeczonym ta­
kiej dziewczyny! - mówił często sam do 
s,iebie Andrzej i miał rację. Tej prawdy na­
uczyła go rozłąka. Każdy przyjazd z War­
szawy połączony był z koniecznością nowe­
go poznawania Krystyny, w międzyczasie 
bowiem zachodziły znaczne przemian~ w 
wyglądzie narzecz911ej, a jednocześnie wy­
czuwało się, że przemiany te sięgają głę­
biej, że przekształcały usposobienie. An­
drzej zaczął nawet odczuwać obawę przed 
tą gwałtowniejącą dojrzałością. Czyżby 
podświadomość wiedziała więcej, niż mogła 
to zauważyć obserwacja? Niepokoiło go 
wszystko, mleczna cera bowiem, białe i de­
likatne ręce, prowokGwały licznych· gburów 
zwłaszcza~ w tramwajach, do dziwnyc~ ru­
chów, Niejeden z nicli pragnął wykorzystać 
tłok w ten sposób, aby przysunąć się do 
Krystyny blisko dla wchłonięcia w siebie 
ciepła jej ciała, i oddychania tchnieniem jej 
świeżych ust. Czy Krystyna cierpiała z te­
go powodu? Zastanawiał się nad tym co­
raz częściej, zwłaszcza, że gdy jej o tym 
mówił, wybuchała czasami dziwnie trywn­
fują.cym śmiechem. 

-i. I!. n, 
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Wiceminister rolnictwa Bułgarii, tow. Tit- a-a 
ko Czernokolew opowiada: „oz DIOU11J o _. targn1 I nOUJllDI 

- Gdy Rząd Frontu Ojczyźnianego objął D • ' e • e b -I k e 
w111:dzę~ zll:stał w. kraju tylko 20 TKzs-ow ZIS I JUtrO „.„SI U gars 1·eJ (społdz1elm . rolniczych), które przetrwały YY . 
przes~ody I prześladowania reżimu faszy-
stowsk~ego. 1'4le te 28 TKZS-ów i ich ustrój (Od specjalnego wysłannika „Głosu") 
stanowił w_zor dla wszystkich innych, szyi)- - To wszystko zdobyliśmy własną pracą. dniówki. Otrzymał 2160 bochenków chleba, 
ko P?WStaJących w ustroju demokracji 111- Jest to nasz dodatkowy dorobek, gdyż zaku- 2600 kg kukurydzy, 300 kg pszenicy, 840 kg 
doWeJ. lc!'t statut "posłużył nam, jako <fo- piliśmy i urządziliśmy to z owych 10 procent jęczmienia, 120 kg fasoli, 15 kg wełny, 8 kg 
skonały pi·3rwowzór dla uchwalonej doph~- dochodu które ~tanowią fundusz niepodziel- przędzy, 2 owce, 2 prosiaki, 300 kg otrąb, 
r<? w tym. roku ustawy o spółdzielczości rol- ny. , "' 70 kg sera, 40 kg oliwy, 300 kg cebuli i po­
~Jczt;j. Ni.e trzeba było wymyśleć nic mą- i - Pąza tym, co każdy z nas · otrzymał do brał z magazynu różne towary na sumę 8000 
rzeJsze~o. ti;>, co. powstało w wyniku sa- domu - to jest już nasze wspólne bogac- lew (lewa w przybliżeniu równa się złote-

morodneJ tworcz.eJ !11Yśli chłopa bułgarskie-, two. mu). Wszystko, co pobrał w naturze i w go-
~o z tych 28 WlOSeK, okazało ·sie ws'.-a1.ane • • • tówce wynosi 193.500 lew, a należy mu się 
1 ce~owe d_la_ cał~j ws~ _bułgarskiej, wyniKa ,. A co każdy ·otrzym~ł do domu? - Rzecz jeszcze 123 tysiące. Wstąpił do TKZS w ro­
bowiem z J~J. ~aJistotmeJszych potrzeb. jasi:a, że podział nie jednakowy. Zależy to ku 1945, do końca 1946 nie, miał na swym 

I rzeczy"'.1sc1e: jak w TKZS w Słatyni<J, ' od ilości posiadanej w TKZS-ie ziemi of.i.z koncie w Banku Spółdzielczym żadnych 
we . wszystlach TKZS-ach członkowie otr7.y- od wartości pracy. I oszczędności a w końcu 1947 roku na jego 
m~Ją i:en~ę ~ru~to~ą w zależności od ilo-1 Cenko Taszkow ma w TKZS-ie 6 ha ziemi. koncie figur~wało już 119 tys. lew. 
śct wmes10neJ z1erru, przy czym r~n'a wy- W roku 1947 wyrobił wraz z rodziną 662 A Iwan Genow Michalew nie miał w ogó-
nosi o~ 20--40 procent ogólnego dochoan (w l 
Słatyme ogólne zebranie członków TKZS · · 
ustaliłe ją na 25 procent). Jak to sob'e w 
swo'.m cz;ai:•e ustaH!i chłopi z;e Słatynv usta 
wa przewiduje wynagrodzenie za \\:ł:Jż·ną 
pracę w wysokości 30-70 procent ogólneg•) 
dochodu (w Słatynie - :;5 procent). T tak 
tamo, jak w Słatynie. ustawa przewiduje d0„ 
browolność wstępowania do TKZS, dobro­
wolność występowania z: niego I zwrot ilości 
w;iiesionej ziemi (w Słatynie hyło kilka ta­
kich wypadków) i możność usuniecia z~ 
zwrotem ziemi (i również takie wypadki zdii.-
rzyły się w Słatynie). I 

Obecnie w całej Bułgarii jest 7H 
TKZS-ów. Obejmują one około ł proc. całe­
go obszaru ziemi uprawnej, ale urodzaj w 
nich wyniósł w tym roku nie ł. lecz 6 pro­
cent ogólnych plonów. Do końca opracowy- ! 
wanego cbecnie plan~ 5-letnie3'.o, t. j. w ro- I 
ku 1953 obejmą one 30 procent całej ziemi 
uprawne i. 

- O ile plan będzie wykonany - wtrąca­
my. 

Tow. Czernokolew uśmiecha się: 

Str.~ 

le :ziiemi gdy wstąp~ do TKZS-u - było to 
w roku' 1942, - był podówczas pastuchem. 
Pobiera więc produkty f pieniądze tylko za 
pracę (t. zn. bez dochodu z renty gruntowej). 
Pobrał w ciągu roku - 1450 bochenków 
chleba, 2 prosiaki .„ale po cóż .wszystko wy­
mieniać? Pobrał towary i pieniądze na surm: 
189 tys. lew. W ciągu 6 lat . członkostwa by­
ły pastuch zbudował sobie piękny dom 
mieszkalny, jak każdy zamożny gospodarz. 

• • 
Pytam Peniu Hic~wa, który nie mi~ 

ziemi, g<V w roku 1941 wstąpił do TKZS, 
a w roku 1946 otrzymał z reformy rolnej 2,5 
hektara, czy nie myślpł wystąpić z; TKZS-u 
po dostaniu z;iemi. 

- Nie-odpowiada z determinacją. - Nie 
myślałem wystąpić i nigdy nie wystąpię. 
Nie che~ i nie mogę żyć samotnie. Nie chcę 
na . nowo rozpoczynać życia. Moje nowe ży­
cie z;aczyna się od czasu gdy znalazłem się 
w gromadzie. 

Swoje 2,5 hektara ziemi wniósł do TKZS-u 
i otrzymuje obecnie oprócz; robocizny rów­
nież rentę gruntową. 

• * • 
- Dlaczegoście wsiąpili do TKZS-u? Prre-

cież mając 7 ha ziemi moglibyście chyba i 
tak jakoś wyżyć? - pytam Piotra Stojewa, 
jednego z twórców TKZS-u. 

- Mogłem, ale chciałem żyć lepiej. Chcia­
łem, by w naszej wsi było - tu podnosi rękę 
ku płonącej jasnym światłem żarówce -
światło elektryczne, chciałem, by nasza wieś 
wyszła z óv.rczesnego z;acofania. 

- Ho, gdybyście tu byli 8 lat temu - do­
dlllie - tobyście widzieli, czym wieś była 
wówczas, a czym jest dziś. 

• * • 
W noc wrześniową prowad?ii'.ś.my •pod pięk 

nym niebem Bułgarii owe rozmowy o stuym 
i noWYm tego kraju i jego ludzi. A moi roz­
mówcy prosili, byśmy przysłali im wszystko 
to co o nich w gazetach dalekiej Polski na­
piszemy. Uczynię to niezwłocznie. Bo w1.­
działem, że podobnie jak my, nasi rozmów­
cy bardzo sobie cenili te rozmowy. Tak, jak 

- Plan będzie wykonany, o ile wykona go 
przemysł, o ile potrafimy dać TKZS-om do­
stateczną ilość maszyn. Chętnych do 
TKZS-ów mamy o wiele więcej niż możemy 
ich obecnie przyjmować. Najbardziej jednak 
charakterystycznym zjawiskiem jest wzrost 
ilości chłopów średniorolnych w TKZS-ach." 
W owych 28 przedwojennych przeważali 
chłopi małorolni, ale teraz z:większa się dą­
żenie średniorolnych ku spółdzielczości. 
Ilość Ich wynosi obecnie 35 procent całej 
liczby zrzeszonych. 

I 
cenią sobie przyjażń ze swym bratem sło­
wiańskim - z bratnią Polską. 

A. Perłowski 
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Hr1:,ąt11i~6'i .6wiat aracq •m niebezpieczeri~tUJie 

Rząd · Labour Party w sojuszu z kapitalistami 
- Dzięki czemu? szykuje atak na prawa robotnicze 
- No, chociażby dzięki temu, ~e średni 

urodzaj z hektara jest w TKZS-ach o 300 kg 
wyższy, niż u gospadarzy prywatnych. 
Chłop średniorolny bynajmniej nie chce zre­
zygnować z tych 300 dodatkowych kilogra­
mów pszenicy. 

* * * 
Dyrektor TKZS w Statynie, tow. żelez-

kow, pok<izuje nam gospodarstwo - oborę 
na bydło i budujące się laboratorium wete­
rynaryjne, kurza fermę I ogromne jamy si­
losowe. świnarnik · i ol@jarnię. warsztat be­
dnarski i stolarski, tartak, piekarnię i inku­
batory, traktory i wiele innych jeszcze obie­
któw rolnic7.ych, kuźnie oraz warsztaty na­
prawy i t. d. i t. d. Rzeczywiście wszystko 
tu jest przewidziane, wszystko zostało racjo ­
nalnie urządzone. I tow. Zelezkow mówi z 
dumlł 

W . ciągu ostatnich dwóch tygodni 
Centralny Komitet i Biuro Polityczne 
Brytyjskiej Partii Komunistycznej wy­
dały odezwy do brytyjskich robotni­
ków, przestrzegając ich przed nowym 
atakiem pracodawców i rządu labourzy­
stowskiego na prawa robotnicze. 

P rac:>dawcy i rząd Partii · Pracy 
stwierdza odezwa Centralnego Ko­

mitetu - zamierzają kosztem płac ro­
botniczych obniżyć koszta produkcji, 
co ma pozwolić Wielkiej Brytanii 
na wzięcie udziału w konkurencji na 
rynkach światowych". W tyrn celu, 
jak WEkazuje odezwa pracodawcy za­
po~iad:iją otwarcie, że będą dążyć do ob-

niżenia plac, do zniesienia subwencji żyw­
nościowych i do uchylenia ustaw, bronią­
cych robotników przed nadmiernym wy­
zyskiem fabrykantów". 
„Rząa Partii Pracy - stwil!rdza dalej 

odezwa - uczynił już pierwsze kroki w 
tym kierunku, zamrażając płace robotni­
c:~ kilka miesięcy temu, a obecnie idzie 
dalej, akceptując rekomendacje amerykań­
skich ekspertów zmierzających do wzmo­
żenia wyzysku robotników w drodze wpro 
wadzenia nowych metod „usprawnieni 
produkcji". 

Odezwa Biura Politycznego Brytyjskiej 
Partii Komunistycznej ujawnia, w jaki spo 
sób Rada Naczelna Trade-Unionów przy-

Towarzys~e z PZPB Nr 3 spoczęli na 
Pragną utrwalić swe doty~hczasowe sukcesy 

i uzyskać jeszcze lepsze wyniki we współzawodnictwie przedkongresowym 
PZPB Nr 3 wy~urięly się na czoło. PZPB I sanacją i latac!ł więzień. Opowiadali też o cza by nawet Wywodził się z robotniczego śro­

Nr. 3 wykonały p1an z nadwyżiką i przed- sach ok1.ipacji niemieckiej i walce z okupan- dowiska traci swą wartość, gdy się od swo­
i,rmiinowo, tern, walce, na której czele stała PPR - kon- jej klasy odrywa, gdy stara się upodobnić do 

I wydać by się mogło, że towarzysze na tynuatorka i spadkobierczyni KPP. starego dyrektora. 
konferencji będą mówić przede wszystkim o Jaka będzie zjednoczona partia? Dyskuto- Siła dyrektora-robotnika, polega na tym, 
swoim zwycięstwie, o wynikach i nowych me wali towarzysze nad jej statutem. Tow. Augu że pracuje nowymi metodami - z masami i 
todach pracy. stowski, tow. Sikora podkreślali, że nowy sta poprzez masy - z klasy robotniczej bowiem 

To prawda - mają się czym chwalić to- tut, nowa konstytucja partyjna stoi na stra- czerpie swe siły. 
warzysze z PZPB Nr 3; ma ~ię czym pochwa ży czystości naszych szeregów. Każdy nowo- Dyrektor powinien zasięgać op)nli robotni­
lić organizacja partyjna. wstępujący będzie najpierw kandydatem, bę- ków, w ważnych sprawach radzić sie z ko·· 

„Masa staje się siłą, gdy jest zorganlzowa- dzie musiał pracą dowieść. że zasługuje na łem, nie podważy to jego autorytetu. A nowe 
na" - powiedział na konferencji i w PZPB miano członka partii. Podniesie się też bar- metody usprawnią pracę. 
Nr 3 tow. l\IAZUJl, kierownik wydziału orga 
nizacyjnego KC PPR. dzo a1:1torytet koła partyjnego. 

Partia organizuje masy. Organizacja fa- Tow. Augui>towski wzywa do zachowania 
• • • 

Dyskusja była bardzo ożywiona. Niewąt­
pliwie przyczynił się jlo tego zwarty, boga­
ty w treść referat tow. Burskiego i sprawo-

gotowuje ·grunt pod ten nowy atak 'a­
pitalistów b'rytyjskich na prawa związko­
we i robotnicze. Głównym manewrem 
Rady· Naczelnej Trade-Unionów, zmierza­
jącym do osłabienia· pozycji świata pracy 
w nadchodzącym konflikcie, jest atak na 
Swiatową Federację Związków. Zawodo• 
wycb i dążenie całkowitego zawieszenia 
jej prac. 

„Ostrzegamy robotników brytyjskich -
stwierdza odezwa biura Politycznego Partii 
Komunistycznej, że w najbliższej przy­
szłości mogą się znaleźć w potrzebie mię­
dzynarcdowego poparcia i solidarności, po­
dobnie jak robotnicy francuscy. Brytyj­
ska Partia Komunistyczna pozostaje wier­
na zasadzie jedności związkowej w skali 
krajowej i. międzynarodowej w czasie, gdy 
jedność ta stała się przestępstwem w cza- · 
sach Rady Naczelnej Trade-Unionów". 
Komentując obydwie odezwy londyński 

„Daily W ork er" przytacza szereg wypo­
wiedzi działaczy związkowych, solidaryzu­
jących się ze stanowiskiem Partii Komuni­
stycznej i piętnujących postępowanie Ra­
dy Naczelnej Trade-Unionów i rządu la­
-bour.zystowskiego. „Daily Worker" za· 
mieszcza artykuł znanego działacza związ­
kowego Robertsa, który podkreśla, że w 
tym samym dniu, kiedy Rada Naczelna 
Trade-Unionów powzięła decyzję w spra­
wie poparcia antyrobotniczej i antykomu­
nistycznej polityki rządu, akcje przemysłu 
prywatnego na skutek tego gwałtownie 
zwyżkowały. „Ten sojusz między praco­
dawcami, a reakcyjnymi przywódcami 
związkowymi - pisze Roberts - jest nie­
bezpieczeństwem ,które musi sobie uświa­
domić każdy robotnik". bryczna PZPB Nr 3 zorganizowała masy do jak najdalej idącej czujno~cl. Walka klasowa 

zwycięskiej walki 0 plan. zaostrza się. Wróg nie ustępuje i nie wah'3 
Ale nie 0 zwycięstwie mówili towarzysze w się przed użyciem najbii rdziei perfidnych m~ 

swym uroczystym dniu. „Nie możemy się za- tod. Uczmy się też wykrywać farbowane li­
zdanie I-go sekretarza tow. Tomy. Może tyl- . 
ko sprawozdanie tow. Tomy było zbyt mało w· , . k lt I ZSRR 

dowolłć osiągnięciami, musimy dojrzeć braki sy. 
i uzyskać lepsze rezultaty - mówilł tow. W naszej pracy I walce. mamy skąd czer-

samak rytycme. brak było analizv źródeł 1esc1 u ura ne z 
niedociągnieć pracy partyjnej, tym nie . . . 

łow. Cieśla, Szewczyk I inni. pać natchni~nle. WKP(bl .iest dla nas wzo-
I to jest objaw pozytY""my. To oznacza, że rem. I słuszny był wniosek towarzyszv: 4Ja.r­

organlzacja. myśli samokrytycznie. Że orga- tyjniac'." powhmi uczyć się historii WKP(bl. 
nizacja rośnie. O jakich niedociągnięciach teJ wl~Jlti"l przewodnłc7.ld i naucz:vclelki l'a­
wspominali towarzysze? Ilościowo plan zo- roddw ZSRR i mas pracujących całego świa­

mniej, podkreślić należy, że zawierało ono 

1 

. P·sarz~ i p_oec1 biał~r~scv. „~.,,cza. 30 rocz_ 
rzetelnie zebrany materiał sprawozdawczy. ~1cę powstania. Rei:ub~1ki B 1 ałorusk1ej wzmo 

Braki sprawozdania uzupełnili towarzysz~. zo!1ym ~yo.1łk:'e n twcrczY?l. Na półikach 
zabierający głos w dyskusji _...: mówili śmia- ks1ęga~o.k 1ch ~kazało S,Ję. kilka ~owych .utwo 
to rąbali pr<iv.dę w oczy". Po nowemu. :ów pisarzy. i poetów_ białoruskich. Duze za 

' . . " . . . . . . mteresowan1e czyteln:ków wywołały powte-
• • • Dz1s j2~ne Jest dla kazd~g<? partyJnia~a, ze śc; Lynkowa pt. „Burz.a", Szemjak:ina „Głę-stał wykonany, ale jakość pozostawia jeszcze ta. 

do życzenia. I to jest nowy etap walki o pro 
dukcji: - walka o jakość, o likwidację bra­

1<'.rytyka 1 .samokrytyka dzw1ga w zwy z po- boki prąd". poem.:it Kuleszowa pt. ,;Nowy 
Uczmy się, podnosić sw6i poziom id-łolo- z10m naszeJ pracy. • • • e nurt" i Browka pt. „Na ojczystych brze. 

koróbstwa. 
„JesteśmY pewni - stwierdził tow. Mazur, 

że d?.ięki nowym wyi;iłkom na tym polu. -
zWYclętycie. Musicie tylko starannie przeanR 
lizować przyczyny waszych nledO<'iągnit'.ć i 
WYkorzy!ńać dotychczasowe doświadczenia. 

• • • 
Nie tylko Rktualne sprawy były przedmio­

tem dyskusji. Historia ruchu robotnicze 
go, wspomnienia z lat walki o jedność i wiei 
ka, szczera radość w przededniu zjednocżenia 
ruchu robotniczego - te oto motywy pr~­
platały się w przemówieniach robotników. 

Starzy KPP-owcy jak tow. Wesoły i inni 
ot>owiadali młodym '> cieżklch Jatach walk z 

glczny, zbroić się w oręż marksizmu-leni- h" p t t b' ł · ś · 
I · i ł t' D t Konf~rencJ·a przygotowana była bardzo st~ gac · ar yzan om ia oruskim po więcony 

n zmu powmn wszyscy, ca a par 1a. o Y- '" " jes.t utwór bohateora Zw~ązku Radziedtdego 
czy to w równej mierze robotników, jak I dy rannie. Piękni~ wymalowane hasła przyporni _ Liwliencowa p\ „Synowde Białorusl". 
rpktri·ów Tow J!?ch ,1„~7n ' r-> D0nkre~lR ŻP nały zebranym zadania i obowiązki - „Zie- Białoruskie czasopio.mo 1iteracko- art•...-.cz. 
dY"rektorzv powinni h3·ć shtcharzami kursów dnoczona Partia - kierownik!Em. rozumem i 3

"'""' 

szkoleniowych I pilnie studiować wydawnic- honorem klasy robł!tniczej i narodu". ne zamieśc'ło ~eść nauczycieliklii wiej· 
skiej Larissy Ustimienko pt, „Córka naro-

twa party.fne. To hasło ·szczególnie wryło się nam w pa- dów". 
Podsumowując dyskusję tow. MAZUR głę- mięć. utworzeniu p11ństwow0ś~i bi?'Jruskłel po<i 
boko i wnikliwie omówił to zagadnienie: - Jeste~my pewni, że towarzysze wybrani na kierownictwem Lenina i Stalfaa, poświęcone 
kierownictwo fabryk musi pracować po no- Konferenc ię M'.ejska, towarzysze Toma, są trzy n<l'We sztuki: Krapiwy pt. „Z naro· 
wemu, musi rozwiązywać nie tylko zagadnie Cieśla. Km!~ G~now~fa. Krystera, Lebelt, Ra dem", Glebka pt. „$wiatki ze Wschodu" 
nia techniczne. ale I polityczne. Dyrektorzy dzikowski t mm - c1 wszyscy towarzysze-de i KHmkiewicza pt. „Cała wfodza w -MCe 
powinni uczęS'zczać na kursy szkoleniowe, to legaci beda aktvwistami Zjednoczonej Partii. Rad!". 
oodniesie ich kwalifikacje. Dyrektor - choć I I. Tarłowska 

I I 

• 
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·co nowegę w ZMP Artyści rcadzieccy opowiadają o obie 
Chcą nie tylko dać pokaz swej sztuki -

ale poznać również polskq muzykę, śpiew i tańce ludowe 
Przybyły do Łodzi zespół aktorów radziec· wiolonczelisty Daniela Szafrana. Jest to je- skiego. Helena Czkiwaidze jest wychowanką 

k~ch, składa si~ z artystów, reprezentujących den z najwybitniejszych muzyków nie tylko Leningradzkiej Szk'oły Baletowej, słynnej na 
kilka ~odzajów sztuki radzieckiej. Przede na terenie Związku Radzieckiego, ale w ska- cały świat. Antol Kuzniecow, absolwent 
.wszystkrm zaś muzykę, śpiew i taniec. li światowej. Pochodzi z rodziny muzyków, Szkoły Moskiewskiej jest dziś także baletmi-

Ce!e!ll naszego zespołu - oznajmił przed- sam zaczął koncertować jako 10-letni chło- strzem słynnego Zespołu Pieśni i . Tańca im. 
stawiciel?m prasy dyrektor zespołu Jan Ru- piec. W roku 1937 dostaje pierwszą premię Aleksandrowa. 
~ - Jest nie tylko zapoznanie polskiej pu na Wszechzwiązkowym Konkursie Wykonaw Rosyjską pieśń ludową oraz klasyczne ro-

UWAGA, STUDESCI " 
WYDZIAŁU HUMANISTYCZNEGO 

Dnia 23. 11. br. o -godz, 20-ej w loka}~, 
przy ul. Lindley11 nr 3, s:i-la . 36. od~1e 
się zebranie Koła Fillowfow 1 Historykow 
członków ZAMP. 

UWAGA ZAMP-OWCY! 
Il ROKU WYDZIAŁ~ PRAWNEGO-

W dniu 22 bm. o godz. 19-ej odbędzie sńę 
zebranie organizacyjne w lokaLu ZAMP·u, 
ul. Piotrkowska 46. 

Obecność obowiązkowa be2'JW'Zględnie. 
• bhczności z artystyc.zną twórczością radziec- ców w Moskwie. Obecnie liczy zaledwie 25 manse zachodnie i rosyjskie reprezentuje ka 

ką. Pragnien;iy; nie tylko J>?kazać wyniki na- lat .. Jest znakomitym odtwórcą utworów kh m~ral!1a śpiewaczka ~mezz?·sopi:an) Lid.!a UWAGA, ZAMP-OWCY 
szej twórczosci artystyczneJ, lecz jednocześnie sykow tej miary, co Czajk;owski, Szuman M1elmkowa. W :i;espole 3est rowmez znana pia 

1 
ROKU W'YDZIAŁU PRAWNEGO 

zapoznać się z artystycznym dorobkiem ludu oraz współczesnych kompozytorów radziec- nistka w. Pietrowska. . . 
polskiego w zakresie muzyki, 'tańca, śpiewu, kich i obcych. . O.ście radzieccy zamierzają odwiedzić We ~tor_ek. ti, d~a 23 · b1:'1. o. godz. 19-ej, 
oraz teatru. Polskie pieśni, polska muzyka Taniec reprezentuje para baletowa w oso-, wszystkie większe miasta Polski. Dotychczas I odbędzie się zebra~1e orgaI111zacy3ne w loka-
oraz tańce ludowe bf\dą stanowić dla nas tró- bach Heleny Czkłwaidze i Abtola Kuznieco- byli już w Poznaniu, Bydgoszczy, Toruniu lu ZAMP·u (ul, P:otrkowska 48). . 
dło iwórcze dla naszej przynłeJ pracy. I to wa. Są to artyści Wielkiego Tea'ru Moskiew- oraz na Wybrzeżu. Pow. Obecność pod rygorem organ~zacy3nym. 
jest najlepszy, realny wyraz przyjaźni na- „„„„.„„„.„„ ••• „.„.„"„.„„„„„.„.„.„„„„.u •• „„„„„„„„.„„.„„.„u„„.„.„.„.„.„„„ •..• „„„„„„.„.„„.„„„„„„„.„.„.„„ •• „„.„.„.„.„„„„.„„.„.„„.„.„.„„„„.„„.„„ .. „.„„„„„.„„ •• „„„„„ •• „„„„„. 

· szych narodów. Dowodem wielkiego zaintere 
sowania Polaków dla sztuki radzieckiej, jest 
powodzenie, którym się cieszą nasze wystę­
py. Cieszy nas przede wszystkim ta niezwy­
kła serdeczność, z którą przyjmuje nas ~ała 
publiczność polska, a szczególnie młodzież ro 
botnicza. Występowaliśmy w zakładach Ce­
gielskiego w Poznaniu, nawiązaliśmy szczery, 
bezpośredni kontakt, z robotniczą Vlidownią. 

Na #roncie 01ląqnięć nasze; produ•cll · 

Zjednoczenie Przemysłu PrecYzyjno-Optycznego 
wykonało roczny plan przed terminem 

Pragniemy zaznaczyć, iż interesują nas -
zwłaszcza świetlice robotnicze i młodzie~o­

Dnda 20 Mmopada br. została Wysłana fabryk na śwri.ec:e produkujących w chw.1.-' dukcjf przemysłu p!'ecyeyjn<> · optycznego. 
przez Zjednoczenie Przemysłu Precyzyjnó- ]i obecnej szkła optyczne. Jest to niezmie·r· Przemysł ten jest fundamentem niektory~h 
Optycznego w Łodzi nastwująca depesza: nie ważna gałąź produkcji, którą przed woj gałę7li naszej gospodarki. "."YPUSZCZ<l'na w .b1~ 

Łódż, dnLa 20 listopada 1948 r. ną zmonopol:iz{)IWały Niemcy, posiadające żącym roku pierwsza setia t. zw. ,,czuJm-
we. 
Wśród naszej grupy aktorskiej znajduje się 

baryton I. D. Szmłelew - wykonawca ple­
śni współczesnych kompozytorów radziec­
kich. Jest to właśnie artysta, który przeszedf 
typową dla nowego aktora radzieckiego dro­
gę twórczą. Początkiem tej drogi był war­
sztat ślust"t;ski w Zakładach Ciężkiego Prze­
mysłu w Woroneżu. Dziś Szmielew jest laure 
atem Kongresu Artystów Estrady, cenionym 
t wielkim artystą. Twórcza droga tego arty­
sty prowadziła poprzez świetlicę fabryczną, 
szlĆołę muzyczną, do której został skierowa­
ny przez fabrykę i wreszcie Konserwatorium 
Moskiewskie. A gdy wybuchła wojna, Szmie­
lew idzie z pieśnią na front. Spiewa w oko­
pach żołnierskich, w krótkich przerwach· mię 
dzy walkami. Pieśnią zagrzewa do walki z 

Cennlazy Zarząd słynną fabrykę ZeiSba w Jenie.. · ków zegarowych", służących do mierzenia 
PW.eJn~u Me1lal01Weg-0 Wyró:imiay się też przedtermtinowym wy- odchyleń w setnych częściach milimet•ra 

w WarszaW!ie konaniem planu Kujaw.ska Fabryka Mano. jest.. dla naszego przemysłu .metaloweg<;> 
„Roczny pia.n wartościowy 17,863.000 metrów i Termometrów we Włocławku, Za Wpr05t niezbędna. Produkuje Slę równwz 

zł. według wartości 1937 roku Zjedno- kłady Mechaniczne w Ostrow.i!U Wielkopol- rozmaite przyrządy precyzy_tne, lupy i mi­
cienie Przemysłu Preeyzyjnego i Op>ycz skim, Fabryka Spraw&zianów "I Wyrobów kroSikopy dla przemysłu włókienniczego. 
neco wYkonało dnia. 20 listopada br. !Precyzyjnych w Jelen~Y Górze, Fabryka Mimo, że przemysł precyzyjno·optyczny w 

Dyrektor Naczelny Zegarów w Pieszycach (Dolny Śląsk) oraz Polsce Ludowej wy·rósł z powijaków roołał 
(-) Mazur Optyci:no·Mechanicme Zakłady „!woka" w on już w bieżącym roku po raz pierwszy 

Do pm>duj;ących rnan&dów Zjednoczenia KatowlC'ach. . . . . w Polsce wyprodukCJ1Wać przY'rząd Z!Wany 
nalieżą Państwowe Za.kłady Optyczne w War Nasza wł<)k1001cm Łódź, żyJąca ostatruo triangulatorem radial1r1ym przyrząd, który 
szaw!ie l Pańsitwowa Wytwórnia Optyczna w I wyścigiem pracy, na ogól słał>Q zdaje służy do •ry~;awania map' met-Odą fotograf.i.· 
Jeleniej Gótv.e, która jest jedną '1l sde<lmiu robie sprawę z niesłychanej, waŻ!noścl pro· czną, Instrument ten jest niezbędnym dla 
nmn11111111111u111111111111111111111111111111111n11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111 Instytutu Geograficznego. Wodomierze produ: 

kowane obecnie w Polsce 8'ą'-wytworami po­
szukiwanymi na całym świecie. Trudno tu 
wy1iczyć wszystkich naszych odbiorców, wy­
s~arczy jeżeli wymlienimy tyllko Szwajcarię, 
Danię, Szwecję, Czechosłowację i Egipt. U­
zyskane dewizy służą do zakupu surowców 
niezbędnych dla tego przemysłu. 

faszystowskim najeMźcą. 
I. D. Szmielew szczegółowo opowiada nam 

o powiązaniu ł stałych kontaktach, które Ist­
nieją między świetlicami ochotniczymi na te­
renie ZSRR, a zawodowymi teatrami. Kon­
takty te znajdują swój WYfaZ nie tylko w 
udziale aktorów w imprezach, urządzanych 
przez świetlice.Aktorzy udzielają świetlicom 

Wystawa grafiki radzieckiej ·w PZPB Nr 5 

praktycznych rad i wskazówek. 
Ciekawie przedstawia się sylwetka tw6rcza 

WC7JO'raj o g<><W. 14-ej w s.ali PZPB nr 5 
odbyło ISlię otwarcie wystawy grafiiki ra. 
dzi.eck:iej_ Wystawa została zorganń.wwana 
przy współud1liale Oficerski.ej Szkoły Polit.­
Wych. i będzie otwarta do 9 grudnia br. 

Otwarcia. wystawy li zagajenia dokonał 
ob. Gąsdorikiewioz, dyrektor administracyjno 

handlowy PZPB n.r 5 i członek Towarzystwa 
Pr,zyjaźni Polsilro·Radzieckrlej, W !Imieniu 
Ofilcersłciej S~oły PQldot.-Wych. głos zabrał 
~r. ZaTaś podkreślając kultura1ne znacze­
me wystawy, po czym krótkie przemówie· 
nńa wygłoshlii. sekretarze kół PPR tow. 
Trzeciak i PPS. tow. Mert. 

Walka Z nierobami l pasożytami . 
Urzędy Zatrudnienia skreślają z ewidencji fikcyjnych bezrobotnyeh 
Plagą Urzędów Zatrudnienia są tzw. fik żadnego zawodu. Rząd. zresztą s.t~ra się pracy. . .. . 

eyjni bezrobot'ni. I:liektórzy bowiem lu- przyjść z pomocą tym me~kwahfik?wa- V.i~zie! reJ~struj~cy s~ę w Urzędzie .za­
dzie najczęściej bez określenia zawodu, re- nym kob1etoi:i, urucharniag; specJalne trudmerua, me. ma3ą więc: n~ ogół w~ęk­
jestrowali się, .jako poszukujący pracy, aby kursy szkoleniowe w . rozma1ty~h zawo- s~y?h trudności w znal~z1emu odpo:v1e~­
na tej podstawie lmrzystać z różnego ro- ych. I one ~atem ma3ą wszelkie szanse! meJ pracy, pod warunk1~m oczywiście, ze 
dzaju ulg, jak na przykład w opłacie ko- ~. włączyć się w nurt produktywne} naprawdę chcą pracowac, 
;mornego itp. W rzeczywistości większość 
z nich prowadziła zakonspirowane warszta lnternelacle 
ty lub utrzymywała się z pokątn. handlu. 

naszqch Czytela!!_~ 

Owi rzekomi „bezrobotni", skierowani do 
pracy, z zasady jej nie przyjmowali. Prze­
bierali w ofertach, grymasili, co do wyso-

CŻy nie ma rady na wałęsające się psy? 
kości zapłaty i.„ wcale nie robili wrażenia, Ob. Redaktorze! 
'te na pracy im zależy. Przeciwnie - uży- Mieszkam w robotniczej dzielnicy na-
wali wszelkich możliwych argumentów, szego miasta _ na Chojnach. Nie dość, że 
by się od niej uchylić. ulice są nieoświetlone, nawiedziła nas o-

Należałoby temu jakoś zaradzić. Spra­
wa nie jest błaha, gdyż idzie tu o nasze 
zdrowie, a także całość garderoby. 

s. s. 
Stały czytelnik Głosu 

(nazwisko i adres znane Redakcji) 

Lis. 

Młoda Czechosłowacja 
tańczy, śpiewa, gra 

W dniu 23 bm. ó godz. 19-ej w sali Filbar 
mońtt przy ul. Narutowicza 20, w ramach 
Międzynarodowego "Tygodnia Studenta" wy 
stąpl reprezell"~yjny zespół studencko-mło­
lhieżowy Czechosłowacji „PREDVOJ" w 
skła.dzie': Collegium Musicum (kwart~t smy. 
czkowy, soliści) oraz zespół śpiewu i tańca 
ludowego im. prof. V. cpa.lka (kapela Judo. 
wa, chór, zespół taneczny}, 
Zespół fon zdobył , pierwszą nagrodę na 

Ogólnokrajowym Konkursie Mlcdzieżowym 
Zespołów Tańca i Spiewu oraz zespół dra· 
matycmy pod kier. Jarosława Buria.na. 

W programie: „Młoda. Czechosłowacja śpie 
wa, tańczy, gra". Zespół wYstąpi w składzie 
65 osób. ~ierownik zespOłu: Jan Honzl. Pro 
gram w języku polskim prowadzi prof, Vyc-
palek Vralislav. ,..„ 
Całkowity dochód .Przeznaczony na l\Pę­

dzynarodowy Fundusz Pomocy Międzyllarn. 
dowego związku S~udentów. 

Przedsprzedaż biiełów w kasie Filharmit. 
nli od god.z. 11-19 w dniu 23 listopada br. 

Ostatnio Urzędy Zatrudnienia postano- statnio ·istna plaga wałęsających się psów. 
wiły usuwać z ewidencji tych, którzy od- , Wracając wczoraj z pracy do domu, w 
mawiają przyjęcia pracy. Skreślenie z ewi- późnych godzinach wieczornych zostałem 
dencji w Urzędzie Zatrudnienia automa­
tycznie pozbawia wszelkich ulg w świad- zaatakowany przez dużego, czarnego psa, 
czeniach, przede wszystkim zaś ulgowego Odtrąciłem go uderzeniem pięści, nie ustę-

Co U!ilqsz1_1n1q przez radio 
czynszu nu·eszkaniowego. pował aż wreszcie ugodzony kamieniem 

Program na poniedziałek 22 listopada 48 r. Program na jutro. 23,30 (Ł) Koncert ży­
czeń (cz. II). 23,40 Zakończenie audycji i 
Hymn . b . ł d I · D eh dzą do domu usły 11.40 audycja szkolna słowno-muzyczna. OdbudowuJ·ąca si,,. Polska potrzebuje wie· po ieg a eJ. o o c • -

• t. " 1 szałem krzyk i tupot uciekających nóg. 11,57 Sygnał czasu i Hejnał. 12,04 Wia-
le rłfA do pracy. Rąk tych jest sta e za Prawdopodobnie pies ten atakował i in- do_mości południow.e. 12,20. Koncert soli­
mało - w przeciwieństwie do okresu przed nych. Tym gorzej, jeżeli to były kobiety stow. 12,45 AudycJa dla wsi. 13,00 Przer-
wojennęgo, kiedy było setki tysięcy bezro- lub dzieci. . wa. 14,30 (Ł) z prasy. 14,35 (Ł) Menuety 
potnych i wielu ludzi pracy musiało emi- T k' dk' od Haydna do Schuberta (płyty). 14,55 (Ł) 
grować w poszukiwaniu · chleba. Przed a ie. wypa, 1. zdarz,ają ~ię dość czę- Komunikaty. 15,00 (Ł) „Tenor Mediolań-
wojną również nadmiarowi rąk do pracy sto •. gdyz na krotkim d?śc odcm~u ~d t~am: skiej Opery „La Scala" - Costa Milona''. 
starano się przeciwdziałać przez masowe WaJU do domu spotkac mogę pi~ć 1 więceJ 15,20 (Ł) Pogadanka aktualna. 15,30 „Ma­
redukowanie kobiet, szczególnie mężatek. , bezpańskich. psó.w, które. są dośc agresyw: szopeje, czyli spółdzielnie rybackie". 15,45 
Obecnie tylko te kobiety mają trudności ze ne. Zdarza3ą się os~a!mo częste wypadki Muzyka popularna. 16,00 Dziennik. 16,30 
znaleieniem pracy, które nie posiadają pokąsania przez wściekłe psy. „O Zjednoczeniu Partii Robotniczych" -

Mlodz·1ez· G·1m'naz1·um Przemysłowego pogadanka dla młodzieży. 16,50 „Poradnia nauczania początkowego w walce z analfa-
i:)etyzmem". 17.00 Koncert rozrywkowy. 

· kl b • • 17,50,„Złota nagroda braci Ajtkułowych". 
uczci czynem dzień zjednoczenia asy ro otn1czey 1s,oo Ludowe pieśni węgierski"e. 18,15 G. 

Młodzież szkolna I Gimnazjum Przemysło- Młodzież żeńska zobowiązuje się wła~no- Rossini - Kwartet Nr 1 F-dur. 18,35 „p-

PODZIĘKOWANIE 
Prezy<lent m. Łodzi tow E. Stawiński, Wo 

jewoda Łódzki ob. P. _Szymanek w imieniu 
Prezydium Wojewódzkiego Komitetu Obywa­
telskiego Odbudowy m. Stołecznego w Łodzi 
wyrazili serdeczne podziękowanie P. Rekto· 
r(łwti UniweTsytetu Łóclz:k1ego oraz p.rofeso­
rom i studentom. członkom 13ratniej Pomo­
cy, za czynny udział w akcji miesiaca od­
budowy Warszawy, który przyniósł efcll;t 
wyrażający się zbiorką pieniędzy ponad łiO 
tysięcy zł. 

SOCJALISTYC,ZNE WYCHOWANIE 
W ZWIĄZKU RADZIECKIM 

W poniedziałek, <h-1a 22. 11 br. o godz. 
20-ej, PI7,IY ul, Lindleya 3, sala 43 (semina· 
dum historyczne) prof. dr Gluth Marian wy 
głosi referat na t""mc. t „Socjalistyczne wy· 
chowan'.e w Zwią7ku Radm:ckim". Wstęp 
woJ.ny dla wszystkich za:interes0waynch. 

wego Państwowych Zakładów Przemyslu Jed ręcznie wykonać wyżeł Wy~zc~ególmon17 liczka Klasztorna". 18,50 „Trzy spotkania 
wabniczo-Galanteryjnego w Łodzi, ul. Strzel- przedmioty w ramach zaJęć świetlicowych I z Loerinem Kovai". 19,00 (Ł) Klasa robot­
ców Kaniowskich Nr 69, zrzeszona· w ZMP i zajęć praktycznych. nicza wita czynem Kongres Zjednoczenia. 
Hufcu SP pragnąc czynnie uczcić historyczny w dniu s grudnia rb. młodŻież szkolna 19,10 (Ł) I. Strawiński _ Fragmenty z OGLOSZENIE 
dzień zjednoczenia klasy rob?t~iczej zobo- przy współudziale•personelu nauczycielskiego H' · · ł · " Zarząd Miejski w Lodzi -- Wydział Go· 
wiązała się przygotować w. miesiącu grudniu urządzi specjalny wieczór świetlicowy po- Suity orkiestrowej pt. " istoria zo merza sPodarczy - zakupi 4 wozy na kołach o.c:u 
rb. paczki z podarkami świątecznymi dla 150 święcony Kongresowi Zjednoczeniowemu od- (płyty). 19,25 (Ł) „Wspomnienie ·0 Teodo- mowanych w dobrym stanie o pojemności 
sierot po ofiarach wojny i działacza~h demo bywającemu się w tym dniu w Warsza- rze Duraczu". 19,40 „Wszechnica Radio- 2 mtr. sześciennych oraz 2 rolwagi na ko. 
kratycznych wskazanych przez Zwią'Zek b. wie wa". 20,00 Dziennik. 21.00 Recital for- łach ogumowanych w dobrym stanie o noś 
Więźniów Politycznych l Związek Uczestni- Miodzleż szkolna t gron" nauczycielskie I tepianowy. 21,30 „Okrzeja" - montaż słu- ności do 3 ton. 
ków Walki ó Wolność l Demokrację. tk' • 22 OO M k · 22 30 Z ł · al · k' ć d W d Dla wykonania powziętego zobowiązania Gimnaijum PZPJ-G apeluje do wszys icn chowiskowy. . uzy a powazn,a. , g oszerua . n ezy ·1erowa o y ziei-
mlodzfeż i personel nauczycielski postanawia !lzkół podległych Ministerstwu .Przemysłu i (Ł) Kwadrans muzyki rozrywkowej z płyt. !~ . ~'IJOd~go. ul. Legion~w nr 10. 

J·ą doibrowolnie opodatkować się na zakupie- Handlu o wzięcie czynnego udziału w uczcze 22 45 (Ł) Koncert życzeń (cz. I). 22,58 (Ł) I.:. piętro, pokoJ nr 19 w godzinach od 9 
h niu historycznego dnia Zjednoczenia Klasy ' • 1 k . 23 OO 0 t t · j do 1.3-. . . 

nie wełny dla wykonania praktycznyc po- 'Robotnicze.i w Q9rodzonej Polsce, , Omow. pro~r. o . na Jutro. ' s a n..,1e Lodz. drusi. 19 1istopada.1.948 roku, 
dark6w w postaci ciepłych skari:>etek. rękawi ..nadomośc1. 23.10 Muzvka taneczn:i. 2~.~0 7„...,.~tł Jlf,a1<;kl w J,<>dd. 
Ć;Ólo!k ł szalik6-

, 
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Kronika Kalisza· Kurs przodownic ·zdrowia w Zielonej Górze · 

KOMU WINSZUJEMY 
Poniedziałek, dnia 22 listopada 1948 r. 
Dziś: Cecylii 

--:o:-
WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Komenda MO 16-62 
Miejskie Pogotowie Ratunkowe l Straż 
Pożarna 21-77. 

Informacja telefoniczna (Biuro nu­
merów), podawanie dokładnego czasu 
12-11. 

Informacja pocztowa 14-07. 
Informacja kolejowa 10-51. 

--:o:--
DYZURY APTEK 

W dniach od 25.10 do 7.il.48 odbył 
się w Zielonej Górze kurs dla Przodow· 
nic Zdrowia na wsi, zorganizowany 
przez Oddział PCK. Na ku~ uczęszcza-

ło 30 kandydatek, w tym 22 z. p0wiatu 
Zielona Góra i 8 z innych powiatów 
Wojew. Poznańskiego. 
świadectwa z wynikiem dodatnim 

Państwo.we Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego tłr 7 
wykonały plan roczny 

Zgodnym wysiłkiem całej załogi fabrycz­
nej, w dniu 9. 11. 1948 r. Państwo~e Zak!a 
dy Przemysłu Dziewiarskiego nr 7 w ltaliszu 
wykonały swój plan na rok 1948. 

Dla uczczenia Kongresu Zjednoczeniowego 
obu bratnich Partii Robotn'.czych, PZPD nr 
7 oddadzą Państwu do końca roku bieżące-' 
go ponad plan 201,680 sztuk towarów goto­
wych, 0 wadze 32.560 kg., waitości ponad 
50 milionów złotych, 

Podkreślić należy, że Illie tylko członko. 
wie partii robotniczych, ale i ws-z.yscy ro­
botnicy bezoartyjni, doceniając historyczne 
znaczenie Zjednoczenia Klasy Robotniczej, 
dokładają wszelkich starań, by Dzień Zjed­
noczen'.a uczcić należycie przez wzmożoną 
pracę. 

Załoga PZPD nr 7 zadek .a1owała też 1 
procent od zarobków na rzecz strajkujących 
górników we F·rancji, co wyniesie około 
110.000 zł. 

Jeszcze .jedna szkoła w powiecie 
Dnia 21 bm. odbyło się w Giżycach 

oficjalne oddanie do użytku nowego 
budynku szkolnego. 
Położona na krańcach powiatu wieś 

Giżyce, licząc około 200 dzieci w wie· 
ku szk9lnym, otrzym.ała obecnie szkołę 
o 6 dużych, widnych, h!gienicznych sa­
lach wykładowych, 3 pokojach pomoc-

niczych i 5 mieszkaniach dla nauczycie· 
li. 

W uroczystości przekazania budynku 
na rzecz szkoły wzięli udział przedsta­
wiciele władz państwowych, samorządo 
wych, partyjnych, Zw. Samopomocy 
Chi„ nauczycielstwo i miejscowa lud­
ność. Dziś dyżuruje apteka mgr Jaśkie·„i­

cza ul. Babina 14 tel 10·63. 

Dyżury nocne lekarzy Ubezpieczalni R'e i o n o w a ko n fe re n c j a n a u czy c i e Is ka . 
Społeczne; tel. 20-14. Dnia l8 bm. odbyła się nauczycielska ! w szkołach ogólnokształcących stopnia 

--:o:- konferencja rejonowa gmin Godziesze 
1 
podstawowe:go. · 

K I N A i Ostrów Kaliski, w której udział wzię 1' Punktem wyjścia konferencji i wy-
Kino BAŁTYK - film produkcji ame ło nauczycielstwo szkół ogólnokształcą- czerpującej dyskusji były gru.ntownie 
rykańskiej pt. „Zagubiope dni" cych stopnia podstawowego w liczbie i rzeczowo opracowane przez nauczy­

Kino „Wolność" wyświetla film pro- 52 osób, nauczyciele szkoły rolniczej z I c:ielstwo referaty: p.t. „Metoda samo· 
dukcji radz. p.t. ,,Narzeczona z Turk- Zadowic oraz inspektor i podinspekto· dzielnej pracy ucznia" oraz „Przejście 
inenii" rzy szkolni. cd ustroju demokracji ludowej do so­

Kino „Stylowy" wyświetla film prod. , . ~ematem Konfere~cji. było uspra'?'· cjalizmu". 
szwajcarskiej p.t. „Maria - Luiza". ntente metod nauczam.a t wychowanla 

co· nowego w Podgrodziu Kaliskim? 
W dniu 19 bm. odbyło się pod prze­

wodnictwem ob. Pierczyńskiego zwy· 
czajne miesię~zne posiedzenie Gminnej 
Rady Narodowej gm. Podgrodzie Ka­
liskie, na którym złożone zostało spra­
wozdanie z działalności Zarządu Gmin· 
nego. Ze sprawozdania Zarządu · wyni­
ka, że gm. Podgrodzie Kaliskie liczy 
13 tys. mieszkańców i podzielona jest 
administracyjnie na 26 gromad. Budżet 
gminy za 1948 r. wykonano po stronie 
wydatków i dochodów w 92 proc. Gos­
podarka gminna prowadzona jest osz· 
czędnie i zgodnie z budżetem. Fundusz 
Oszczędnościowy Rolnictwa zrealizowa 
no w 90,5 proc. Podatek gruntowy w 
gotówce - w 96 proc„ w życie w 78,6 
proc. Gmina posiada 10 szkół ogó].Il()­
ksztakących stopnia podstawowego, 11 
Ochotniczych Straży Pożarnych, oraz 
Spółdzielnię Gminną Sam. Chłop. z 3 
filiami. 

Po sprawozdaniu Zarządu nastąpiły 
wybory uzupełniające do G.R.N. i Za 
rządu Gminnego, w wyniku których na 
przewodniczącego Gminnej Rady Nara 
dowej wybrano jednogłośnie ob. Ada­
ma Pierczyńskiego, kierownika szkoły 
w Dobrzecu, na zastępcę ob. Bogacza 
1111~11 11r1 1 111n1n 1u1am11 1 11 111 111 1 111 11 1 11 1 1B11 1 111 n 111111111m111u1u111~11nm111111 11 1 11 1111 11mn11111111110 

Wyrodna matk~ 
W tvch dniach w miejscowości Prąszewi­

ce, poW. Sieradz, pod stodołą ob. Mu$i~l­
skiego znalezione zostało żywe, 2-tygodnio­
we niemowl~ owinięte w poduszkę. Celem ~ 
nalez:ienlia i ukarania wyrodnej matk!i 
wszczęto energiczne dochodzenie, 

„ijany szofer - przyczyną 
wypadku 

Dnia 18 bm, na szosie Sleradz - Złocz~w 
koło wSi Buczek, zdarzył się wypadek samo 
chodowy spowodowany przez pijanego szo· 
tera Jagodzińskiego Mariana, zatrudnionego 
w Zarządzie Drogawym, który najeżdżając 
na furmankę parokonną ~powodował ciężkie 
obrażenia ciała Jadących: Dworniak.a Józefa 
lat 57 oraz M~ńki Franciszka, lat 60. Fur­
manka została kompletnie rozbita, a konie · 
pokaleczone, Rannych odwieziono do szpi­
tala. 

Franciszka. Na podwójciego wybrano 
ob. Wojtasika St, a na członków Zarzą 
du Gminnego ob.' ob. Zimnego, Karo· 
laka i Ratajczyka. Na przewodniczące­
go Gminnej Komisji Oświatowej powo 
lano ob. Bogacza. / 

Na posiedzeniu Gminnej Rady Naro-· 
dowej byli obecni z ramienia PPR -

delegat WK PPR tow. Rajewski, I Se· 
kretarz PPR w Kaliszu - tow. Cicho­
wlas, z PK PPS - tow. H·andkiewicz, 
z Zarządu Powiatowego S.L. - poseł 
Karpala, z ramienia Powiatowej Rady 
Narodowej - kierownik Biura Prezy­
dium PRN ~ Kaliszu - M, Tabaczkie­
wicz. 

Straż Pożarna w Stobnie 
otrzymała ·nową remizę i świetlicę 

W dniu 21 bm. o godz. 14-ej Ochotni 
cza Straż Pożarna w Stobnie gm. Go­
dziesze urządzila uroczyste przekazanie 
do użytku publicznego nowowybudowa 

Na sali 
POWTÓRNIE SKAZANY NA 

BEZTERMINOWE WIĘZIENIE 

Sprawa konfidenta Gestapo . Józefa 
Trzeciaka, skazanego swego czasu na 
karę dożywotniego więzienia przez Sąd 
Okręgowy w Kalis:zu za współpracę z 
Gestapo i spowodowanie aresztowanla 
Wł. Jasińskiej, Józefy Chabierskiej i 
wielu innych Polaków znalazła się w 

nej remizy i świetlicy strażackfej, któ· 
rej brak odczuwano do chwili obec·nej. 

Po części oficjalnej odbył się wspól­
ny obiad oraz za.bawa taneczna. 

sqdowej 
dniu 16 bm. na skutek wniesionej przez 
skazanego apelacji powtórnie przed 
Sądem Okręgowym. 

Na skutek przeprowadzonego prze­
wodu sądowego i całkowitego udowod· 
nienia konfidentowi Trzeciakowi popeł 
nionych zbrodni, został oh powtórnte 
skazany na bezterminowe więzienie. 

Przemysł cementowy wykonał 
roczną plan produhcji 

Przemysł cementowy, zorganizowany Skrócenie terminu wykonania planu 
w Zjednoczeniu Fabryk Cementu R.P. rocznego jest wynikiem ofiurnej pracy 
w Sosnowcu wykonał tegoroczy pań- załóg poszczególnych zakładów, a w 
stwowy plan produkcji cementu, klin- szczególności zwiększenia wydajności 
kieru cementowego oraz energii elektry pracy w ostatnich tygodniach dla uczcze 
cznej i artykułów pomocniczych na nia faktą zjednoczenia polskiego ruchu 

robotniczego. 
dzień 12 listopada br. W tym dniu ogól 

Według przybliżonych obl1cz"E!ń war-
na wartość produkcji przemysłu cemen tość produkcji przemysłu cementowego 
towego w zł. przedwojennych osiągnę- osiągnie do · końca · bież. roku ponad 
ła wysokość przewidzianą planem. l 10 procent planu. 

Czytaicie ,,&los Kaliski11 

otrzymało 29 sluchaczek. Kursantki 
wzięły udział w o~chodzie święta Rewo 
lucji Październikowej, w zorganizowa­
nej z okazji Miesiąca Pogłębienia Przy 
jaźni Polsko · Radzieckiej akademii i 
zwiedziły: Ośrodek Zdrowia, żłobek, 
Dom Starców, oraz szpitale. W godzi­
nach wieczornych w świetlicy Oddzia­
łu PCK, kursantki zapoznawały się z 
pracą świetlicową. Niektóre z absolwen 
tek otrzymały już kierownictwo biblio· 
teczek ruchomych „Czytelnika". W uro 
czystości zakończenia kursu brała udział 
delegatka Okręgu Wielkopolskiego ob. 
St. Ziembińska. 

Absolwentki kursu otrzymały aptecz­
ki i tablice „Przodownice Zdrowia 
P.C.K.". 

. Komunikat Komis~i Cennikowej 
Komisja Cennikowa przy Prezydencie mia 

sta Kal'sza zawiadamia, że posiedzenie Ko­
misji celem ustalenia cen maksymalnych na 
artykuły żywności na okres od 15 grudnia 
l!J48 r. i w ynagrodzen:a dla przedsiębiorstw 
przemysłu gospodniego, odbędzie się w dnlu 
25 1Istopada 1948 r. o godzńnie 18-ej w Jo. 
kalu biura Wydziału Przemysłu i Handlu 
w Kat:szu (Ratusz) pokój nr 3. 

Kurs sanitarno-ratown:czy 
W poniedZ:ałek o godz, 19-ej przy ul. ·Te­

atralnej nr 3, w świetlicy PCK rozpoczyna 
się kurs sanitarno-Tatowniczy II-go stopnia 
dl.a zakładów pracy 

Hodowla jedwabników 
w Wolsztynie 

Oddział PCK Wolsztyn w miesiącach 
letnich założył hodowlę jedwabników. 
Rozwojem gąsienic zainteresowały się 
dzieci szkoiQe i dorośli. Czysty dochód 
z hodowli tegorocznej \vyniósł 5.600 zł. 

JUNACY „SP" SZKOLĄ SIĘ NA 
„DARZE POMORZA" 

Na pokHdzie szkolnego statku marynar­
ki handlowej „Dar Pomorza" stojącego w 
porcie gdyńskim znajdują się uczestnicy 
obozów „Służby Polsce", Przeszło 150 
chłopców pod okiem intruktorów polskiego 
związku żeglarskiego zapoznaje się podczas 
zajęć praktycznych i teoretycznych na okrę 
l:ie z techniką pracy: na morzu. 

STATEK „ANDROS" - WYDOBYTY 
Ponowna próba wydobycia zatopionego 

statku pasażerskiego „A~os" w Swinouj­
ściu została uwieńczona pomyślnymi rezul­
tatami. Statek przeholowano w górę rzeki 
do ujścia Starej Swiny, gdzie spoczął na 
mieliźnie. W ten sposób nabrzeże w Swino­
ujściu przy kapitanacie portu zostało udo­
stępnione dla statków„ 

ZWIĄZKOWCY WĘGIERSCY W POLSCE 
Z okazji Tygodnia· Przyjaźni Polsko-Wę­

gierskiej zapowiedzieli swoje przybycie do 
Komisji Centralnej Związków Zawodowych 
Warszawy w dniu 21 'bm na zaproszenie 
delegaci węgierscy Związków Zawodowych: 
Mekis Josef - sekretarz generalny Związ­
ku Zawodowego Metalowców i Antal Janas 
-- działacz Rad Zakładowych. 

W ciągu t;ygodniowego pobytu. w Polsce 
działacze węgierscy zwiedzą Warszawę, Ka­
towice, Kraków i Oświęcim. 

FUNDUSZ ODBUDOWY STOLICY 
PRZEKROCZYL JU:t 3 MILIARDY 

. ZLOTYCH -

W dniu 17 bm. ogólna kwota uzyskanych 
z ofiarności społecznej wpływów na Spa· 
łeczny Fundusz Odbudowy Stolicy przekro­
czyła 3 miliardy zł., z czego przeszło poło­
wa pochodzi z tegorocznej zbiórki. Trzeci 
miliard zł. wpłynął w ciągu niespełna 4 
i pół miesięcy. 

WvdA.wća.: Mieield i Powiatow:v Komitet Pl'R w I\:aliazu. RAciakcja i Adminif!tracja: Kalisz, ur: Marsz. Stalina 17. tel. 10-26. Tel. nocny 11·10. Godziny przyjęć Redaktor 
Naczelny 18-19. Sekretariat: 10-13 ~akł. Graf. S"l. Wvd . .. Prasa" Lódź. ~wirki 11, 
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TE.AT RW 
WYSTĘPY ARTYSTOW RADZIECKICH 

• ~owarzystwo Przyjaźni Polsko-Radziec. 
kieJ w Łodzi podaje do wfadomości swym 
czło~om. że w dniu 22 bm, o godzinie 

0

16 
w s~b ORDK („Lutnia") wystąpią. artyści 
radzi.eccy po raz trzeci. Bilety na wyżej 

~~1.Ji~k~~~~:.T=.~~ zryw s 1· Ag a· po· tyt u I m ·1strza 
Państwowy Teatr Wojska Polskie,;o " 

D 
ul. Jaracza 27 We „Włókniarzu" zawiedli: KarPier, · Stanikowski· 1· Kawczwn' ski· 

ziś o go<lzinie 19 15 popularna komedia e , 
czesk,a Ja~.m. Drdy pt, .. I<1"l'<I"-'·" z diabł""m" WczoraJ· w h l' w· d dzianka. Odwrotna pozycja Krawczyka 

sprawiała tak wielką trr4dność Kawczyń 
skiemu, że większość jego ciosów nie była 
tak celna jak zazwyczaj: Pierwszą rundę 
z niewielką przewagą wygrał Kawczyń­
ski, w drugiej Krawczyk trafiał już czę­
ściej, toteż miała ona przebieg mniej 
więcej wyrównany, w trzeciej walka była 
chaotyczna, a o zwycięstwie zrywiaka za­
decydowały dosłownie ostatnie trzy celne 
ciosy, jaki~/ udało mu się ulokować tuż 
przed gongiem. 

„. -U\.! „. . a i imy rozegrany został ecydujący mecz o drużynowe mistrzostwu 
w . . rezyser.1 Leona Schillera. Zespół tW()rzą.: Łod · b k · ~Jewska, ~yczkowska, Bartosiewicz, Puch zi w 0 sie pomiędzy zespołami : dotychczasowego leadera mistrzostw „Włókniarza" 
ruewska, .Skw8;I'Ska, Borowski, Biernacki, i Zrywu. Mecz zakończył się zwycięstwem Zrywu 10:6. 
~l~wski, De.iunowjcz, Grabowski, Kło-1 Kargier. (Wł.) przegrał ze Stasiakiem (Zr.) Stanikowski (Wł. ) uległ Czarneckiemu (Zr.) 
smski. Kczłowski, Lubelski Lat>iński Lo- ' K I k dyń:;~i, Macie.J~ki. • C?rdo;,_, Stasze'wski. ! az m1.erc~a (Wł. ) pokonał Zasadę (Zr.) Kanczyński (Wł.) uległ Krawczykowi (Zr.) 
W0Jc1echowski, Wozniak i . :::htchaezc I Szc~apm~ki . (Wł.) uległ Kijewskiemu (Zr.) Trzęsowski (Wł.) wypunktował TaborkaZr.) 
PWST. Opraoowair.Je muzycz-ae Tomasza, Kubas1ew1cz (WŁ) uległ Wojnowskiemu(Zr.) Jaskóła (Wł.) zwyciężył Niewadziła (Zr.) 
Kiesewettera i Władvsława n---k~~""ki· e- 1 Na pu kt d · l' K b" k "k 

d 
L"""-"U ,,,,„„ n Y sę z1owa i:- u 1a , Si orski i Czernik., W ringu: Sieroszewski Stanisław. 

~. ~~i~~~~l~1··----------------------,-~~-----~~~~ A?Cer3: .. Tance w układzie Jadw1igi Hrynie-
w1eck1e.i. Zbliża się godzina 11-ta. Do hali Wimy MŁODZI NIE WYTRZYMALI 

Państwowy Teatr Powszechny I dwoma. wejściami (pierwszy raz w toczą- NERWOWO 
ul. 11-go I..istopada 21 - tel. 150-36 c~ch. się m.istrz?stw~ch) wle:va. si.ę tłum Wiele . spodziewaliśmy się "'o tej walce ź 

Dziś o godz. 19.15 prapremiera satyry w widzow. Ri~g Je?t Jes:cze n~eosw1etlony, niestety nie stała ona na zbyt wysoki~ wycięstwo Krawczyka widownia przy-

BURZA NA WIDOWNI 

5 obrazach I. Erenburga pt Lew na mro~ zasłania widowmę, ktora z każdą poziomie. Niewątpliwie przyczyną obniża- jęła na ogół spokojnie, burzę natomiast 
placu", ' •· chwilą coraz bardziej zapełnia się kibica- jącą jej poziom było to, że obaj chłopcy wywołało na widowni zwycięstwo Kijew-

TE:\TR „SYRENA" Tramrutta 1 m~ ~łókn~ar:y ! ;.ry\yu. Zgodnie zajmują st:emowani ?Yli zwłaszcza Kargier skiego nad Szczapińskim chociaż naszym 
Dziś o godz. 19.30 •· PANI PREZESOW.A" i:iieJs~a o o - s1e ie 1 narazie w przyja- wielką odpowiedzialnością, J·aka na nich zdaniem było ono bardziej przekonywują-

,.. c1elsk1ch po,gawędkach komentuJ·ą oczeku- ce od zwyc1·ęstwa Krawczyka 
ciążyła. W pierwszym starciu sędzia mu- · 

Teatr „OSA" Zachodnia 43, tel. 140-09. J'ące nas walki. Na wszystkich J'ednak t"'a- W wad e s' redn· · s tkal· · · „ siał obydwóch zagrzewać do walki. Póź- z ieJ po - i się wczoraJ 
Codziennie o 19.30, w l.: _.:_:::~e o 16 rzach widać przedmeczowe zdenerwowa- P'' raz pierwszy ze sobą T1·zęso k. (Wło'k 

• 19 3 niej rozkręcili się obaJ·, ale ponieważ obaJ· " ws i 
i . O „Pepina". Ostatnie dni. Zniżki waż. nie zaspakaJ'ane w różny sposób: dymem n1·a z) 1· T bo k T b k l ł · 

Wk 
• zwracali głównie uwagę na uniki, walka r a re . a ore wa czy wczoraJ 

ne. rotce otwarcie sezonu 1948-9 puszczonym z rękawa, lub żuciem amery- sł b' · · · b. ł · d · l T · 
Porw 

. S b" l" J W ta nie obfitowała w zbyt w1'ele celnych a ie], mz w u ieg ą me zie ę z omie-
„ ame a me { z . ęgrzynem i H. kańskieJ· gumy. k ' (C d . ) T k. d · ł Gruszecką.. ciosów. Częściej trafiał Stasiak. Kargier im oncor ia . rzęsows i o razu UJą 

Teatr „l\IELODRA!\I" ZA BALUSTRADĄ zawsze się spóźniał i ustępował Stasiaka- inicjatywę i nie dał się złapać na niebez-
nl. Traugutta 18 (gmach OKZZ) · Za balustradą odgradzającą rinct od wi- wi w zwarciach. Pomimo napomnienia pieczną kontrę Taborka. Po nieciekawej 

.Dziś. o. godzinie 19.15 „Gody weselne" -1 downi, którą zbudowano w ciągu0 J·edneJ· walkę wygrał nieznacznie Stasiak, które- specjalnie walce zwyciężył na punkty 

d 1 d 
· l Trzęsowski. 

Wl OWIBKO .u owe w układzie i .rażyserii nocy, a więc w tempie prawie amerykań- go zwycięstwo iczni jego sympatycy 
L~a .Schillera. Peł11e uroku winm„;~•~I) skim, zajmuje miejsca areopag sędziowski, przyjęli burzliwymi oklaskami. NIEWADZIŁ NA DESKACH 
<'Plera s:e .na mot~!łch obr:;edo~ch, t~- punktowi: pp. Kubiak Sikorski i Czernik. . Tak j~k Karg.ier. zawiódł wczoraj Sta- Ostatnie dwie walki nie były pozbawio 
ta.eh mowionych, smewach 1 tancach z·mą.· T · ' · k k Wł k W tk · zanych z ludowvm obrzędem · &obótki. we- "."~r~e pan~'"'. przy. trzech .. stolikach s~ m ows i. z o marza. spo amu z ne emocji. Sympatykom Włókniarza za-
~la i dożvnek. Ko"'~"-·--'" mnzvC'Zitl'I. Wh d~1s1~J ~ardzi:J skupione mz zazwyczaJ, Czarn~ck1_m „Murz1nek" tracił głowę i nie I marł na chwilę oddech, gdy masywny 
dysłR-wa Rarzl{ow~'u<>"'" i l<"'T.imiPr

7
<i. Si- w1dac, ze zdaJą sobie sprawę z odpowie- ~otraf1ł się zdobyc na taką agresywność, jak czołg Kubasiewicz po jednym z cepów 

k<?'rskieg;o. ta1ice Barbarv Fi.iewskie.i. ko· dzialności, jaka na nich dzisiaj zaciąży. J~k~ go cecho.w.ała ~ spotkaniu. z przeciw- Wojnowskiego jak kłoda zwalił się na de­
stiumy 1 dekoracje St<nfr::łiiw·a Cegielskie- Małe jakieś potknięcie, a awantura goto- mk1e.m o mmeJ głosnym nazwisku. Czar- ski, a w niedługim czasie po tym, jak 
go. wa, bo to idzie już o samo mistrzostwo neck~ wytrzym~ł. ~czoraj wszy~tkie tr.zy znó'ń' na tych samych deskach znalazł się, 

Teatr Kameralny Domu 1:ołnierza i kążdego punktu bronić będą do upadłego s~arcia, w trzecieJ ~ednak . rundzie n~dz1ał do 6-ciu Niewadził po krótkim prawym 
ul. Daszyńskiego 34- nie tylko chłopcy w ringu, ale i... ich sym- s1.ę na. kon~rę St~mko'"'.sk1ego t~k mebez- prr.stym Jaskóły w pierwszym starciu. 

Dziś i oodz.iennie o ~"dz.inie 19.15 sztuka patycy z widowni. pieczme, ze . ugięły. się pod mm kolana Niewadził jednak w przeciwieństwie do 
Tr~ . Ra8.~ti~ałna „B~a~~t, ~i:'il~w". PUdzia! ~io IDĄ„. 1 gdłybby Sbta;i1kowcsk1 posk~edł 0~a dciosi;m

1 
, Kubasiewicza, którego poddano po drugiej 

...,. ""m~ aw ,.,. .,.,- -· ,... " _.,„ „~--·•M *'l . mog o Y yc z zarn~c im ar ~o ze. rundzie, wytrzymał wszystkie trzy star-
Edward Dziewoń!;ki, Irena Horecka, Wa.n- Wreszcie nad ringiem rozbłysły reflek- ~o, ale t~ raze~ trmmfowała Jeszcze cia i w trzeciej rundzie zaczął nawet bo-
da Jakubiliska. Janusz Jaroń. Halinrt Ko- tory i z dwóch przeciwnych stron uka- 3e~o .r~tyna i po teJ walce Zryw prowa- ksować, ale przewaga Jaskóły uzyskąna 
ssobudzka.Andrze.i Lapicki, Adam ~likola· zują się przeciskający się wśród -widzów dz1ł JUZ 4:0. . • . . . w pierwszych starciach zapewniła mu· 
.iewski i Konstanty pacrowski. Reżyse...:a zawodn1'cy B1· a· ł eh n1'edz'w1'adk'w" w """ „, · „ Y o - wadze p10rkoweJ zwyc1ęzyła znów zwyc1·ęstwo punktowe. 
Erwina Axera, Dekoracje i kostiumy Wła- Wł· k · dz ' G k z · d ł _.__ o marzy· prowa i ancare , ryw1a- większa rutyna. Walczący bez żadnych 
d~s13wt o~3i5~~e~~ef23-~~.sa Czoyllila od 11 ków zaś wprowadza w sznury „Szapsio". względów dla młodszych kolegów z rin- CO MÓWIONO PO MECZU? .. 

MINA 
ADRIA - „Noc w Casablance" 

godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzieży 

BALTYK - „Pzieci ulicy" 
l"Odz. 16. 18.30, ?.1. w ni~dz. 13.30 
film dozwolonv dla młodzieży. 

BAJKA -;- .. Gilda" 
g-odz. 17.30, 20, w niedz. 15.30 
fil ni. niedozwol01w rlh ~· · ...,;1_:„.;„ 

GDYNIA - „Program aktualności kraj. 
i zagr_ Nr 39" 
godz. 11. 12. 13. 16. 17. 18. 19. 20. 21. 

HEL (dla młodzieży)) - .. Uczennica 
1-e.i A" 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 

MUZA - „Krą.żowruk Wneg" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film d~~olo:r" d1<1. ml~-1-ieży 

POLONIA - „Pieśń ta.igi" 
godz. 16. 18.30. 21, w niedz, 13.30 • 
film dozwolony dla młodzieży 

PRZJ<~DWIO~NIE - .. PoiPdynek" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film n"'>:'"Olony nla rn' -·" ·-.;'7 

ROBOTNIK - „Cygańska miłoś~" 
godz. 16, 18.30. 21, w niedz. 13.30 
film niedozw"lonv r'llit mlor'l:>,if'7.Y 

REKORD - „Mv z Kron.sztadtu" 
godz. 18.SO. 20.30. w niedz. 15.30 
film dozwolony dla młodzieży 

ROMA - „Ostatni Mohikanin" 
godz. 18. 2". w p'~-1.z. 1 I'\ 
film dn?':'Volonv dh mlnr'lr.i"~" 

STYLOWY - „Siostra lokaja" 
godz. 16.30. 18.30 20 .~fl . 'V niedz. 14.30. 
film dozwolony dla młodzieży 

~WIT - „N;irzeczonii z 'l'urkmenii" 
godz. 18. 20. w niedz. 16 
film dozwolrmy dla młodzieży 

TĘCZA - .. Dzwo:rn1k z Notre D::ime" 
g-odz. 16. 18.30. 21, w niedz. 13.30 
film niedozwolony dla mło'.lzieży 

TATRY - ,.Pr7"goda na W" 1~acjach" 
e-odz. 17. 19. 21. w ni<>dz. 15 
film dozwolrrnv dl$!. młodzieży 

WISLA - „Tchórz" 
godz. 17, 19. 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla mlórlzłe7y 

WLóKNil\RZ - ,.Wielkie Padzie.ie" 
godz. 16. 18.30, 21, w niedz. 13.30 
film nieno0'WoJnnv dla młodzieży 

WOLNOf;C - .. Dzw·1mnik z Notre Dam~" 
godz. 15. 17 30. 2<'. w niedz. 12.30 
film niedozwolny dl;:i. młodzieży 

7ACH~TA - . .Iwan Groźnv" 
godz. 18.30; 20.30, w nl'erlz 16,JO. 
film do?Jwolonv od lat 16 

Na przeciwko siebie stają pełne ósemki. gu Kazimierczak (Włókniarz) po dwóch Po Ill:eczu długo komer;towano wymki 
Włókniarz w swym normalnym składzie, starciach, w których wyraźnie przeważał I si:otkama. Co do yoszczegol~yc~ walk zda 
Zryw jedynie bez Woźniakiewicza, którego nad swym przeciwnikiem, zmusił do pod- m~ były ?· pod~1el?ne. Włokmarze kwe­
zastępuje młody zawodnik z drugiej dru- dania się Zasadę odnosząc zwycięstwo I s.tionowah .c.załoz~h nawet protes~), z"."y-
żyny Zasada. Powitaniu zawodników to- przez techniczne K 0 c1ęstwo K1Jewsk1ego nad Szczapmsk1m, 
warzyszą gorące brawa widowni. Wszyst- · · Rotholc natomiast nie chciał się pogodzić 
kie 'niemal walki wywołują dreszczyk PIERWSZA SENSACJA ze zwycięstwem Jaskóły. Naszym jedńak 
emocji. Ostatni uścisk dłoni wymieniają Przy stanie 4:2 dla Zrywu na ring we- zdaniem wczorajszy dzień minął w hali 
dwaj starzy zawzięci rywale: około 100 szli Kawczyński (Włókniarz) i Krawczyk. Wimy bez specjalnych „nawalanek", któ­
kilo ważący dziś Niewadził i Jaskóła, po Mało kto przypuszczał, aby po tej walce re tak często zniekształcają najciekaw­
czym w 'ringu zostają muchy Kargier j Zryw powiększył jeszcze swój dorobek pun sze nawet spotkania. 
(Włókniarz) i Stasiak (Zryw). ktowy, tymczasem spotkała nas niespo- • (kr.) 

Widzew złapał drugi oddech 
ale niestety zbyt późno ... 

Przy pięknej pogodzie jesiennej Widzew ro 
zegrał wczoraj przedostatni swój mecz ligo­
wy. Tym razem przeciwnikiem łodzian był 
zespół Wisły krakowskiej. Łodzianie zremi­
sowali z gośćmi przy wybitnej pomocy sę­
dziego Aleksandrowicza z Warszawy. Arbi­
ter ten przez cały me<:z „pomagał" b. usilnie 
Wiśle. Przewinienia zawodników Widzewa 
czasem nawet odgwizdywał przed ich popeł­
nieniem. Widzew grą swą sprawił p. sędzie­
mu b. niemiłą niespodziankę. Takich sędziów 

jak p. Aleksandrowicz nie życzymy sobie na 
przyszłość widzieć na naszych boiskach. Ro­
zumiemy, że sędzia też jest człowiekiem i mo 
że popełniać błędy, jednak prowadzić zawo­
dy tendencyjnie nie wolno mu. 
Przejdźmy tera1 do omów'enia wczorajsze­

go spotkania. Widzew zremisował niesłusz­
nie, bowiem wynik 2:1 byłby najlepszym- wy 
kładnikiem sił. 

Byli tacy, którzy po wygranej łodzian z Ru 
chem, przypisywali sukces ten zbiegowi 

niespodzianki ligowe 
W artq 2: 2, Ruch i AKS tracq punkty 

Dalsze 
LKS remisuje z 
W dniu wczorajszym szereg spotkań ligo· 

wych przyniosło niespodziewane wyniki, spe 
cjalnie korzystne dla drużyn łódzkich. Poza 
wynikie~ remisowym Widzewa z Wisłą 
wszystkich miłośników piłki nożnej ucieszy 
zapewne zupełnie niespodziewany remis ŁKS 
w Poznaniu, gdzie łodzianie spotkali się z ze 
szłorocznym mistrzem Polski Wartą. 
Cała opinia łódzka była przyg~towana na 

wysoka porażkę łodzian, tymczasem ŁKS wy 
walczył w Poznaniu wynik remisowy 2:2 da­
jąc tym samym swym zwolennikom iskierkę 

Na nlr.f'"',,,..•n• 1".t•CA 

nadziei, że zdoła jeszcze utrzymać się może 
w lidze. 
Dalszą niespodzianką była dla nas porażka 

Ruchu jaką poniósł w spotkaniu z Polonią by 
tomską 1 :2. Slązac;y przechodzą widoczny spa 
dek formy. · 

Niktby również nie przypuszczał, że drugi 
zespół ślą~ki AKS przegra aż 0:4 z „Tarno­
vią". Pozostałe wyniki z wyjątkiem wyniku 
remisowego „Cracovii" z warszawską Legill 
0:0 nie przyniosły iuż takich niespodzianek. 
Garbarnia zwyciężyła Poloni~ warszawską 
2:1, a ZZK - Rymera 2:1. 

Grom (Gdynia)- Filmowiec 73 : 61 
W dniu wczorajszym na pływalni YMCA 

odbyły się towar ;- yskie zawody - pływarki€ 
zespołów Gromu z Gayni i miejscowego Fi 
mowca. 

Zainteresowame imprezą było duże, zwła. 
szcza ze strony . młodzieży szkolnej . Sem;acją 
4wee:o rodzaju był „martwy" wynLk uzyska-

ny na 100 mtr. stylem dowolnym. Marchlew 
ski (Grc-m) ' Jera (Filmowiec) uzyskali je· 
dnakowy czas - 1,06,9. Filka wodna (8:1) 
dla Filmowca nie była punktowaną, a szko 
da, bowiem ogólny WYnik byłby korzystniej 
szv dla łodzi-an. 

sprzyjających okoliczności a nawet „fukso­
wi". Wczoraj Widzew potwierdził, że dobre 
jego mecze z Garbarnią, Ruchem a ostatnio 
z Wisłą nie były dziełem przypadku. Cały ze 
spół grał niezwykle ambitnie. Wyróżnić nalP. 
ży Musiała, który wykazał dobrą formę, na 
drugim miejscu umieszczamy obrońców Sła­
bego i Kopaniewskiego - którzy dawali so­
bie radę z renomowanym atakiem Wisły. Po 
moc poprawna. W napadzie dobry był Oku­
piński i Pawlikowski, choć i Cichocki był le­
pszy niż w meczu z Ruchem. Słabiej niż zwy­
kle zagrał Fornalczyk oraz Janas. 

Wisła nic nadzwyczajnego nie pokazała. 
Stosunkowo najlepiej wypadli: Jurowicz w 
bramce,. Legutko w pomocy oraz Mamoń w 
ataku. Ten ostatni przypomina zupełnie spo­
sobem gry Balcera: cechuje go szybkość, sil­
ny strzał oraz jak to się mówi „gra z gło­
wą". Formą swą w · każdym bądź razie go­
ście nie usprawiedliwili swą czołową lokatę 
w tabeli. 

Już w 2-giej min. WidLew zdobywa pro­
wadzenie ze strzału Fornalczyka. Jurowicz 
źle obliczył robinsonadę i musiał skapitulo­
wać. Po przeciwnej stronie Gracz w 12-tej 
~in . przenosi. W 18-tej min. groźny moment 
pod bramką łodzian - niewyzyskany. W 
26-tej min. za rękę Kubika na polu karnym 
Wisły, sędzia dyktuje rzut karny, który Oku 
piński nie mógł zamienić na bramkę. 

Po zmianie stron w 18-tej min. Widzew 
zdobył ze strzału Cichockiego drugiego goala. 
Na widowni zapanował niebywały entu­
zjazm. Wisła zrywa się do ataku, jednak bez 
skutecznie. Wszyscy sądzą, że wynik utrzy­
ma się do końca zawodów, ale w 40-tej min. 
piękną bramkę dla Wisły zdobywa Mamoń. 
W dwie minuty potem rzut karny (za rękę 
Słabego), zamienia Gracz na wyrównujący 
punkt, skierowując silny strzał w prawy r6~ 
siatki Widzewa. Końcowe minutv nic łuż cle 
kaweeo nie orzvniosł:v 

' 


